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Skuteczne ataki 
sił wyzwoleńczych

Siły wyzwoleńcze Wietnamu 
Południowego we wtorek i śro 
dę przeprowadziły szereg sku­
tecznych ataków na pozycje 
wojsk nieprzyjacielskich. W no 
cy z wtorku na środę ostrzela 
no rakietami dwa posterunki 
wojskowe na jednym z wiel­
kich przedmieść Sajgonu. 10 
rakiet eksplodowało na poste­
runku w Than Loc Thon usy­
tuowanym w odległości 10 km 
od centrum Sajgonu. Zginął a- 
merykański „doradca”, a 7 woj 
skowych, w tym 6 Ameryka­
nów odniosło rany. Pod o- 
gniem z moździerzy znalazł się 
także posterunek Cau Giong, 
położony w tym samym sekto 
rze. Odniosło tam rany 4 żoł 
nierzy.

80 pocisków moździerzo­
wych o kalibrze 82 mm rozer 
wało się w miejscowości 
Phuc Long — 20 km na pół­
noc od Sajgonu. Było to już 
drugie bombardowanie tego 
miasta w ciągu ostatnich 2 dni. 
Straty wojsk reżimowych sza­
cowane są na 3 zabitych i 12
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WIELKOPOLSKI

POZNAŃ 
CZWARTEK

MARZEC 
1968

Wydanie A 
Nr 63 (7489) 

Rot wyd. XXIV
Ceno 50 qr

Klasa robotnicza Wielkopolski 
czynem popiera politykę partii

Z dnia na dzień rośnie w Wlelkopolsce liczba przedsię­
biorstw, których załogi — odpowiadając na apel hutników, 
górników 1 metalowców śląskich — pragną czynem produk­
cyjnym i społecznym powitać wielkie wydarzenie w życiu 
partii i kraju — V Zjazd PZPR.

Ludzie pracy żądają spokoju
Dalsze zebrania protestacyjne vi

Załogi szeregu wielkopolskich zakładów pracy zebrały się 
również wczoraj na masówkach protestacyjnych, na któ­
rych potępiano sprawców znanych zajść na warszawskich 
ulicach oraz w Poznaniu i domagano się wyciągnięcia w 
stosunku do prowodyrów konsekwencji. Świat pracy żąda 
utrzymania ładu i porządku — podstawowego warunku kon­
tynuowania spokojnej, twórczej działalności.
MÓWIĄ CEGIELSZCZACY

Mnisler DRW 
przybył do Polski
13 bm. przybył do Warsza­

wy — na zaproszenie ministra 
handlu zagranicznego W. 
Trampczyńskiego — minister 
handlu zagranicznego Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu — Phan Anh. (PAP

Potępienie nieodpowiedzial­
nych awantur części młodzie­
ży, a jednocześnie głęboka tro­
ska o sprawy prawidłowego 
wychowania młodego pokole­
nia, cechowały masówkę zało­
gi w Zakładach „II. CEGIEL­
SKI”. W sali Domu Kultury 
zgromadził się aktyw wszyst­
kich fabryk. Po zapoznaniu ze 
branych z całością sprawy

Sesia EW)
przez I 
— W. 
swoich 
gali się

sekretarza KZ PZPR 
Sajnę, robotnicy w 

wystąpieniach doma- 
ukarania winnych, w

W Brukseli 
wtorek XXVII 
strów EWG, w 
li ministrowie

skończyła się we
sesja Rady Mini- 
której uczestniczy- 
rolnictwa sześciu

krajów Wspólnego Rynku. Zada­
nie sesji — stworzenie od 1 kwiet­
nia br. wspólnego rynku mleka i 
produktów mlecznych — w kra­
jach „szóstki” — nie zostało wy­
konane. Ministrowie postanowi!’ 
ponownie zebrać się w Brukseli 
15 bm. (PAP)

imię porządku i spokoju tak 
ważnego dla dalszego rozwo­
ju ojczyzny.

Jan Kępa, robotnik z W-3, 
mówił o 23-letnim trudzie kla­
sy robotniczej, z którego w tak 
ooważnym stopniu korzystają
właśnie studenci. Muszą
młodzi doceniać swoje przywi­
leje — mówił — i muszą być 
bardziej odpowiedzialni za to 
co robią.

Awanturnicy nie mogą 
liczyć na pobłażanie

W dniu wczorajszym przed aulą Uniwersytetu Adama 
Mickiewicza znowu doszło do gorszących zajść sprowokowa­
nych przez rozwydrzonych wichrzycieli. O ile w pierwszym 
dniu władze porządkowe wstrzymały się od bezpośredniej in­
terwencji licząc na odpowiedzialność młodzieży, o tyle wczo­
raj okazała się ona niezbędna dla zachowania w naszym 
mieście ładu i spokoju.

Mieczysław Malujdy zazna­
czył, że wnioski w stosunku do 
winnych należy wyciągać na­
tychmiast, aby wszyscy wi­
dzieli, że tego rodzaju ekscesy 
są niedopuszczalne. Wskazał 
również na potrzebę reeduka­
cji tej części młodzieży stu­
denckiej, do której postawy 
społecznej mamy zastrzeżenia.

W uchwalonej rezolucji czy­
tamy m. in.:

„Żądamy jak najsurowszego 
ukarania organizatorów i 
aktywnych uczestników mani­
festacji i awantur wymierzo­
nych przeciwko porządkowi 
publicznemu. (...) Dowiedzie­
liśmy się, że część młodzieży 
akademickiej miasta Poznania, 
wbrew wezwaniu rektorów’, 
wzięła udział w ulicznym zgro 
madzeniu. Przyjęliśmy to z 
troską i oburzeniem, bowiem 
darzyliśmy dotąd zaufaniem i 
nadal zresztą nim darzymy 
ogromną większość studentów. 
Jako przedstawiciele klasy ro­
botniczej, odpowiedzialnej za 
losy Polski Ludowej, w trosce 
o przyszłość młodzieży doma­
gamy się, by kandydacf na stu 
dentów, po zdaniu egzaminu 
wstępnego na wyższe uczelnie, 
pracowali przez miesiąc w za­
kładach produkcyjnych. Dobra 
opinia o tej pracy powinna 
być warunkiem przyjęcia na 
studia”.

postaci grupy zbankrutowa­
nych politykierów, wykorzystu 
jących nieświadomość i dezo­
rientację młodych dla swoich 
celów. Następnie wypowiada­
li się pracownicy „POMETU”.

Przemawiając w imieniu 
•młodzieży robotniczej „POME 
TU” Leszek Staszak stwier­
dził m.in.: „Przyłączamy się do 
głosów całej załogi, potępiając 
chuligańskie wybryki (...) Pod 
kreślamy jednocześnie, że 
wśród głównych organizato­
rów prowokacyjnych wieców 
nie ma dzieci robotników, któ 
re najlepiej wiedzą ile trzeba 
potu i trudu, aby pokryć wyk 
ształcenie każdego studenta”.

Na zakończenie masówki ze­
brani jednomyślnie przyleli re 
zolucję w zakończeniu której 
stwierdza się: „Nie pozwolimy
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BUDOWNICZOWIE RATAJ
Wczoraj zadeklarowała swój 

zjazdowy czyn, kilkusetosobo­
wa załoga Poznańskiego Przed 
slębiorstwa Budowlanego nr 2 
— stawiająca nową dzielnicę 
mieszkaniową Rataje.

W imieniu załogi zabrał głos 
starszy mistrz Edward Woj­
ciechowski, stwierdzając, że 
zobowiązuje się ona do:

A. skrócenia o 2 miesiące 
budowy szkoły na osiedlu i 
oddania jej do użytku dzie­
ciom 31 sierpnia br.

jk przyspieszenia o 3 mie­
siące budowy żłobka i przeka­
zania go do eksploatacji 31 
grudnia br.

▲ zabezpieczenia 
kańcom pierwszego 
domów „ZOM A-3” 
wości korzystania z

mlesi- 
zespolu 
możli- 

podsta-

.POMET”

Interwencja organów MO I 
ORMO nastąpiła dopiero 
wówczas kiedy nie poskutko­
wały wezwania do rozejścia 
się, a inspiratorzy zakłóceń za

Mówią poznańscy robotnicy

Chcemy pracować 
-studenci do nauki

Wczoraj po ekscesach nieod­
powiedzialnej części młodzieży 
Przed aulą uniwersytecką — 
rozmawialiśmy ze świadkami 
zajść — pracownikami poznań 
skich przedsiębiorstw.

Tadeusz Konic — brygadzi­
sta Przedsiębiorstwa Robót In 
stalacyjnych Budownictwa Roi 
bożego nr 1:

— Budujemy szkoły dla młodzie- 
— wiem ile one nas kosztują. 

Pragnąłbym, by młodzi zdobywali 
* nich wiedzę i przywiązanie do 
naszego ustroju. Tak również my- 

M i mówią moi towarzysze pra- 
cy- W Poznaniu musi być spokój 

twórczej pracy. Będąc świad- 
«>em nieobliczalnych ekscesów 
Cz^ci młodzieży stwierdzam, że 
* użba porządkowa zrobiła wszyst- 

°> by doprowadzić do spokojnego 
rozejścia się młodzieży. Niestety, 

'■kakrotne wezwania nie dały re- 
zultatu. Trzeba było użyć siły, by 

®zPędzić rozwydrzonych młoko- 
w. Niech wreszcie zrozumieją, 

e ich pierwszym obowiązkiem 
Jest nauka.

7 Ruta — pracownik
akładów Motoryzacyjnych:
,Jak oni mogli tak nadużyć 
re an'a społeczeństwa miasta, któ 
WaydZiel’ło Pe,nych praw oby- 
’’,sk’ch. Jak można bezprawie 
ci/laĆ za formę swobód? A Mili- 
ścić h Wate,ska nie mogła dopu- 
Jei ■ ° rozsierzania się ekscesów. 
Główn*erwenc^a była konieczna, 
sum n' w‘nowaJcy powinni być 
t0 w° ukarani. Jednocześnie war 

Pomyśleć o tym, by od szkoły
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częli wznosić prowokacyjne, an 
typaństwowe okrzyki. MO in­
terweniowała zdecydowanie i 
skutecznie, gdy nielegalne zgro 
madzenie zaczęło przekształ­
cać się w uliczne burdy.

MO zatrzymała kilkudziesię­
ciu najbardziej agresywnych 
uczestników zajść. Znajdują 
się pośród nich m. in. organiza 
torzy i mąciciele: studenci — 
Marek Kośmider, Stefan Ol­
szewski. Natalia Kolawczyk, 
Maria Karska oraz asystent 
Włodzimierz W i er żyło w.

Podobnie jak w dniu poprze 
dnim tak i wczoraj studenci 
biorący udział w zajściach sta 
nowili nieliczną część akade­
mickiego środowiska Poznania, 
które w masie swej zajmuje 
się nauką.

W środę odbywały się nadal 
masówki w poznańskich zakła 
dach pracy, na których klasa 
robotnicza zdecydowanie potę 
piła inspiratorów zajść war­
szawskich, którym zależałoby 
na przeniesieniu tych nieodpo­
wiedzialnych wystąpień na 
grunt poznański. Robotnicy żą 
dali ukarania burzycieli spo­
koju publicznego: padały też 
stwierdzenia: „— Studenci nie 
dajcie się prowokować bankru 
tom politycznym”, „Rozróżniaj 
cie ziarno od plew” „Uczel-

W hali produkcyjnej W-2 zgro 
madziło się wczoraj parę ty­
sięcy robotników Zakładów 
Metalurgicznych „POMET” z 
wszystkich wydziałów. Tło i 
charakter zajść naświetlił na 
wstępie Kazimierz Kopa, wska 
zując właściwych sprawców w

nie uczyć obywatelskiego
wychowania”, „Syjoniści repre 
zentują Izrael, a nie Polaków” 
Zabierający głos na masów­
kach robotnicy domagali się 
zwiększenia liczby młodzieży 
robotniczo-chłopskiej na wyż­
szych uczelniach, a także przy 
iecia zasady by studia wyższe 
poprzedzał okres pracy fizycz­
nej w produkcji.

Taką samą postawę zaprezen 
towała przeważająca wię-
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Spokój w Warszawie
W środę w Warszawie pano 

wał całkowity spokój. Na uli 
cach stolicy odbywał się nor­
malny ruch. W całym mieście 
nie zanotowano żadnych incy­
dentów. W zakładach pracy i 
instytucjach odbywały się ze­
brania i wiece, na których za­
poznawano się z genezą i oce­
ną polityczną ostatnich wyda­
rzeń na uczelniach, wyrażano 
pełne poparcie dla kierownic­
twa partii oraz potępienie dla 
inicjatorów i aktywnych u- 
czestników ekscesów w stolicy.

Jak informuje Komenda MO 
m. st. Warszawy, spośród cza 
sowo zatrzymanych — zwolnio 
no ponad 130 osób.

Na uwagę zasługuje ofiar­
ność szerokich rzesz aktywu 
społeczno-politycznego działają 
cego na rzecz wyjaśniania spo 
łeczeństwu problemów politycz 
nych, związanych z awantura­
mi wywoływanymi przez wich 
rzycieli oraz w zaprowadzaniu 
porządku, bezpieczeństwa i ła­
du społecznego w mieście.

Na wyższych uczelniach sto 
licy odbywają się zajęcia. W 
Akademii Medycznej odbyło 
się spotkanie kierownictwa u- 
czelni z szeroką reprezentacją 
młodzieży studenckiej a w 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego — spotkanie kierownict­
wa uczelni i pracowników na 
ikowych ze studentami tej 

uczelni. W Szkole Głównej Pla 
nowania i Statystyki na po­
szczególnych wydziałach odby 
ły się również spotkania mło­
dzieży. w których uczestniczy 
li także pracownicy nauki.

PAP

Sytmcja w Rodezji 
zagrożeniem pokoju 
Grupa 36 państw afrykań­

skich wystosowała do obecne­
go przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa przedstawicie­
la Senegalu Usmane S. Diopa 
list, domagając się zwołania 
nadzwyczajnego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa w celu 
przedyskutowania sytuacji w 
Rodezji. Sytuację w tym kra­
ju określa się w Uście jako za 
grożenie pokoju 1 bezpieczeń­
stwa na świecie.

Zarządzone przez Radę Bez­
pieczeństwa w grudniu 1966 r. 
sankcje ekonomiczne wobec 
Rodezji nie odniosły zamierzo 
nego skutku. Świadczy o tym 
najlepiej tragiczne morder­
stwo więźniów politycznych w 
Salisbury. Gwałtowne pogorszę 
nie sytuacji w Rodezji stawia 
— zdaniem państw afrykań­
skich — przed Radą Bezpie­
czeństwa szczególny obowią­
zek zbadania tego problemu i 
podjęcia odpowiednich kro­
ków zgodnie z paragrafem 7 
Karty Narodów Zjednoczo­
nych, aby umożliwić narodowi 
rodezyjskiemu korzystanie z 
jego praw do samookreślenia 
i niepodległości. (PAP)

wowych urządzeń socjalno- 
usługowych,

▲ odrobienia w ciągu 3 lat 
ubiegłorocznych zaległości w 
planie izbowym i wykonania 
do końca 5-latki pełnego, pier­
wotnie planowanego na ten 
okres programu budowy — 
17 474 izb mieszkalnych wraz 
z całym zapleczem handlo­
wym, usługowym i szkolno- 
socjalnym.

KALISKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU 

JEDWABNICZEGO
Zobowiązania produkcyjne 

załogi Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego obej 
mują m.in.:

▲ Wydział Tkanin Jedwab­
nych zobowiązał się do 
zmniejszenia wyrobów w 3 
gatunku o 143 tys. metrów bie 
żących i powiększenia o tę i- 
lość udziału tkanin w gatunku 
2.

Podwyżka 
zasiłków stałych

1
W związku z podwyżką rent
emerytur

podwyższona 
ków stałych, 
z funduszów

zostaje również 
wysokość zasił- 
które otrzymują 
opieki społecznej

rad narodowych osoby nie po­
siadające własnych środków 
utrzymania ani uprawnień do 
rent. Wysokość zasiłku stałe­
go może wynosić 80 proc, naj­
niższej emerytury, tj. obecnie 
ok. 600 zł. Na ten cel Minister­
stwo Finansów przekazało do­
datkowo resortowi opieki spo­
łecznej 20 min. zł. (PAP)

W Wielkiej Brytanii

Zwycięstwo komunistów 
w wyborach związkowych

„Jako wielkie zwycięstwo tego związku w Sheffield, 
lewego skrzydła brytyjskiego wielkim ośrodku przemysło- 
ruchu robotniczego” ocenia wym W. Brytanii. (PAP)
londyński dziennik „Times” 
wybranie dwóch członków KP 
W. Brytanii,. Toma Wolmsley 
i George Caborne’a na odpo­
wiedzialne stanowiska w zjed­
noczonym związku zawodo­
wym pracowników przemysłu 
maszynowego, jednym z naj­
większych brytyjskich związ­
ków zawodowych.

Pierwszy z nich wybrany 
został na stanowisko ogólno­
krajowego organizatora związ­
ku, zaś drugi pełnić będzie 
funkcję sekretarza oddziału

POGODA
Przewiduje się zachmurzenie du 

że i miejscami opady deszczu lub 
deszczu ze śniegiem, a na wscho 
dzfe kraju początkowo jeszcze lo­
kalne opady śniegu oraz gołoledż. 
W ciągu dnia na zachodzie możli­
we większe przciaśntenla. Tempe­
ratura minimalna od zera na 
wschodzie do plus 3 st. na zacho 
dzie.

Wystąpienia delegatów 
w komitecie 18

W środę na posiedzeniu Komite- 
tu Rozbrojeniowego wygłosili prze 
mówienia przedstawiciele USA, 
Kanady i Anglii.

Szef delegacji USA amb. Foster 
ustosunkował się do niektórych 
poprawek zgłoszonych uprzednio 
między innymi przez delegacje Ni 
gerii, Rumunii i Włoch oraz do u- 
wag delegata Indii. Wyraził on o- 
pinię, że poprawki i uzupełnienia 
zgłoszone do postanowień układu 
traktujących o pokojowym wyko­
rzystaniu energii nuklearnej są 
zbędne, gdyż albo zostały uwzgię 
dnione w układzie albo nie wcho­
dzą w jego zakres.

Delegat Kanady, gen. Burns, za 
apelował o przyjęcie układu moźli 
wie przez maksymalną ilość 
państw.

Delegat Anglii, amb. Porter, wy­
raził zadowo’enie z uwzględnienia 
przez współprzewodniczących po­
prawki złożonej przez delegację 
angle'ską i oświadczył że obecny 
tekst układu w pełni zadowala je­
go delegację. (PAP)

▲ Inne wydziały postanowi 
ły: zwiększyć produkcję eks­
portową o 30 tys. m tkanin wy 
produkować ponad plan 2000 
m kw. dywanów igłowych war 
tości 353 000 zł, wyprodukować 
2000 kg przędzy wartości 
124 000 zł. Ogólna wartość czy 
nów produkcyjnych wynosi 
ponad 1,5 min zł.

ZNTK OSTRÓW
W największym zakładzie 

Ostrowa Zakładach Napraw­
czych Taboru Kolejowego — 
załoga podjęła zobowiązania 
wartości około 30,5 min zł. 
Przewidziano w nich m.in. że 
dla zabezpieczenia produkcji 
przewidywanej w nowej hali, 
która ma być oddana do ek­
sploatacji w II półroczu, załoga 
Wydziału Budowy Wagonów 
wykona prototyp wagonu — 
chłodni typu 204 L, dostarczy 
dodatkowo wagon-chłodnię ty 
pu 202 Lc oraz przyspieszy 
produkcję 50 wagonów typu 
4 OLK.

Zapewni to w dużej mierze 
dodatkowe wykonanie w I pół
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W niedzielą otwarcie 
Targów Krajowych

W niedzielę 17 bm. na Wio­
sennych Targach Krajowych 
w Poznaniu rozpoczną się spot 
kania wystawców przemysłu 
kluczowego, terenowego, spół­
dzielczości pracy i inwalidz­
kiej oraz rzemiosła z handlów 
cami z całej Polski. Zawarte 
zostaną transakcje handlowe 
na dostawy artykułów przemy 
słowych i spożywczych w II 
półroczu br.

W poznańskiej imprezie, 21 
z kolei, weźmie udział ponad 
10 tys. wystawców, którzy 
przedstawią swoje wyroby na 
powierzchni 71 tys. m kwadr. 
Zaoferują oni handlowi towa­
ry wartości ponad 30 mld. zł.

PAP

Porywający pojedynek
piłkarski w Chorzowie

Górnik wygrał 
Manchester w półfinale

Mistrz Polski Górnik Zabrze 
pokonał Manchester United 1:* 
(0:0). Zwycięską bramkę zdobył 
Kubański w 71 min. gry.

Rewanżowe ćwierćfinałowe spot 
kanie Klubowego Pucharu Euro­
py między Górnikiem Zabrze 1 
Manchester UTD rozpoczęło się 
na stadionie śląskim w Chorzowie 
punktualnie o godz. 18. Na trybu­
nach zebrało się ok. 90 tys. wi­
dzów. Zespoły wystąpiły w na­
stępujących składach:

Górnik — Kostka — Kuchta, 
Floreński, Oślizło, Latocha — Wil­
czek, Deja, Olek — Musiałek, Lu- 
bański, Lentner.

Manchester Utd — Stepney, 
Dunne, Sadler Crerand, Stiles, 
Burns, Fitzpatrick Kidd, Charlton, 
Best, Herd.

Znakomicie spisali się piłkarze 
Górnika Zabrze w rewanżowym 
meczu z mistrzem Anglii Manche 
ster United. Wprawdzie zwycię­
stwo 1:0 nie wystarczyło do od­
robienia strat z pierwszego meczu

Dokończenie na str. 5

Zwłoki generała 
Aillereta w Paryżu

Zwłoki gen. Aillereta, szefa 
sztabu francuskich sił zbrojnych, 
jego żony i córki oraz jego kole­
gów poległych w katastrofie lot­
niczej na wyspie Reunion, przy­
wieziono w środę rano na lotnisko 
paryskie Bourget. W obecności mi­
nistra obrony Pierre Messmera, 
15 generałów, wielu oficerów i 
członków rodzin ofiar katastrofy, 
kompania honorowa oddała hono­
ry wojskowe. (PAP)



Ludzie pracy żądają spokoju
Dokończenie ze str. J

na tworzenie w Polsce Ludo­
wej różnych wylęgarni wro­
giej propagandy i zakłócania 
spokoju ludziom pracy. Nie bę 
dziemy więcej hodować na wła 
snej piersi mącicieli i warcho 
łów rozrabiaczy i chuliganów”.

PPB NR 2
Potępiając sprawców zajść i 

domagając się wyciągnięcia w 
stosunku do nich konsekwen­
cji, załoga POZNAŃSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDO 
WLANEGO NR 2 w podjętej 
rezolucji stwierdza m.in: „Zna 
na jest nam bohaterska i ide­
owa postawa większości mło­
dzieży polskiej. Stwarzając wa 
runki do nauki, jakich nigdy 
przedtem młodzież polska nie 
miała, żądamy ażeby przepro­
wadzić większą selekcję przy 
doborze kandydatów na studia. 
Nie chcemy tam „bananowej” 
młodzieży. Chcemy, żeby uczel 
nie wyższe zapełnić najbar­
dziej wartościowymi kandyda 
tami wywodzącymi się ze śro 
dowisk robotniczo-chłopskich”. 
Rezolucja apeluje także do pa 
triotycznie myślącej młodzieży 
studenckiej aby odcięła się od 
wichrzycieli i swoją postawą 
dała przykład przywiązania do 
klasy robotniczej, z której tak 
wielu się wywodzi.

„TELETRA”
Swemu oburzeniu wobec po 

stawy części młodzieży studen 
ckiej Warszawy i Poznania 
wczoraj dali również wyraz 
pracownicy Wielkopolskich Za 
kładów Teletechnicznych „TE 
LETRA”. Przebieg wydarzeń 
w Warszawie naświetlił sekre 
tarz POP PZPR — J. Gumny. 
Pracownik zakładów F. Jurga 
odczytał rezolucję załogi „Te- 
letry”, w której czytamy m. 
in.:

„Z wielkim niepokojem i głę 
bokim oburzeniem śledzimy a 
wantury grup studenckich, 
które na terenie naszeg? mia­
sta próbują zakłócić ład i po­
rządek. Dlatego też załoga 
WZT „Teletra” pragnąca w 
spokoju i bezpieczeństwie rea 
lizować swoje zadania produ 
kcyjne, potępia kategorycznie 
wszelkie próby wywołania fer 
mentu w naszym społeczeń­
stwie i domaga się kategorycz 
nic wyciągnięcia konsekwen­
cji i ukarania winnych gorszą 
cych zajść, jakie miały miej­
sce na terenie Poznania”, (o)

WSK — KALISZ
Już przed dziesiąta rano ro­

botnicy jednego z najwię­
kszych w Kaliszu zakładów — 
WYTWÓRNI SPRZĘTU KO­
MUNIKACYJNEGO — groma 
dzili sie w hali wydziału m-2, 
gdzie miał rozpocząć sie wiec. 
Nad tłumem powiewały trans 
parenty z hasłami: „praca, na 
uka. spokój", oraz „oczyścić 
partię z syjonistów”.

Po krótkim przemówieniu 
naświetlającym przebieg zajść 
warszawskich, jeden 
ków odczytał tekst 
Czytamy w niej m.

z robotni 
rezolucji
in.:
czekamy„... na studentów -------- --

w zakładach przemysłowych, 
instytucjach kulturalnych i 
oświacie. I dlatego nie jest 
nam obojętne, jacy będą ci 
absolwenci, z punktu widze­
nia ideowego i politycznego, 
komu w przyszłości przekaza 
ne zostanie kierownictwo wie 
lu dziedzin naszego życia, w 
jakim kierunku sterować „oni 
będą losami naszego kraju .

Robotnicy WSK jednomyśl­
nie burzliwymi oklaskami 
przyjęli kilkupunktową rezolu 
cję, w której domagają się 
między innymi: surowego uka 
rania winnych zajść, wycią­
gnięcia konsekwencji służbo­
wych. w stosunku do ich ro­
dziców, domagają się od władz 

•uczelnianych właściwego dobo 
ru kandydatów na uczelnie, 
oraz zabezpieczenia dyscypli­
ny gwarantującej ład i porzą­
dek na wyższych uczelniach, 
jak również żądają kategory­
cznie zlikwidowania wrogiej 
działalności syjonistycznej w
Polsce.

BIELARNIA — KALISZ
Załoga Kaliskich Zakładów 

Przemysłu Jedwabniczego 
BIELARNIA” nie ograniczy­

ła się tylko do potępienia e- 
kscesów. Z okazji zblizające-
iiiuiiiiiuUiłiiiiiiiniwMuunHniM

Ozłslelsn <erwł« Informacyln' 
opracował Jerzy Walasek.

go się V Zjazdu Partii podję­
to również szereg niezwykle 
cennych zobowiązań.

FABRYKA MEBLI — 
ROGOŹNO

Załoga rogozińskiej FABRY 
KI MEBLI wykorzystała wczo 
rajszą przerwę śniadaniową 
na krótki wiec, w czasie które 
go dała wyraz swemu potępie­
niu ekscesów, wywołanych 
przez część warszawskiej mło 
dzieży. Wiec zagaił Eugeniusz 
Pytlak, po czym Leon Nowac­
ki przedstawił polityczne tło 
i przebieg zajść oraz wskazał 
na ich rzeczywistych inspira­
torów.

Zabierający następnie głos 
robotnicy: Kazimierz Michal­
ski, Henryk Zaias, Bronisław 
Buczyk i Marian Siodła, wyra 
zili swoje oburzenie na siew­
ców niepokoju, domagając się 
ich ukarania.

— Komu to było potrzebne 
— bo nam, którzy przeżyliśmy 
straszliwe czasy okupacji, a 
potem w znoju odbudowywa­
liśmy nasz kraj, na pewno nie 
— mówił robotnik Leon No­
wacki.

— Wara od przywdziewania 
maski obrońców kultury lu­
dziom, którzy niszczą i demo­
lują to, co naród z takim tru­
dem musiał odbudowywać.

Na zakończenie Piotr Rataj* 
czak przedstawił przyjętą burz 
liwymi oklaskami rezolucję, 
stwierdzającą m. in.: „Domaga 
my się surowego ukarania pro 
wodyrów zamieszek studenc­
kich w Warszawie, jak rów­
nież ich rodziców, zajmują­
cych niekiedy wysokie stano­
wiska państwowe. Mamy peł 
ne prawo domagać się od mło 
dzieży studenckiej lojalnej po 
stawy wobec państwa ludowe 
go, którego podwaliny wyku­
waliśmy sami”, (fb)

Awanturnicy 
nie mogą liczyć 
na pobłażanie
Dokończenie ze str. 1 

kszość mieszkańców Poznania 
podczas wczorajszych awantur. 
Toteż organizatorom zajść nie 
udało się — poza nieodpowie­
dzialnymi wyrostkami — uzys 
kać poparcia przechodniów. 
Zachowacie się olbrzymiej 
większości poznaniaków było 
odpowiedzialne i aprobujące 
nieodzowną interwencję Mi­
licji, która skutecznie i szyb­
ko przywróciła porządek.

Poznań chce spokoju. Stąd 
też gorący apel do rodziców, by 
zwrócili uwagę na swych sy­
nów i córki, by przestrzegali 
ich przed łatwowiernością wo­
bec zbankrutowanych graczy 
politycznych. Trzeba z całą 
stanowczością przypomnieć, że 
każdy kto zakłóca rytm nasze­
go życia, kto łamie obowiązu­
jące w naszym kraju ustawo­
dawstwo, musi liczyć się z kon 
sekwencjami. Jak nas poinfor­
mowano, przeciwko organizato 
rom wczorajszych zajść odpo­
wiednie organy wszczęły 
śledztwo i winowajcy poniosą 
surowe kary.

Kim są inspiratorzy zajść, 
duchowi prowodyrzy awantur? 
Są to ludzie wrogo nastawieni 
do zachodzących w naszym kra 
ju przemian. Żerują oni na de 
zorientacji części młodzieży, 
nie rezygnując także z oparcia 
się o elementy chuligańskie.

Porządek i dyscyplina muszą 
być i będą utrzymane. Każdy 
więc, kto usiłowałby zakłócić 
spokój i porządek nie może li­
czyć na pobłażliwość.

Chcemy pracować-studenci do nauki
Dokończenie ze str. 1 

podstawowej, przez szkołę średnią, 
aż do szkół wyższych — ^'ięcej tro 
ski okazywać dla lepszego przy-
gotowania obywatelskiego 
dych.

Hieronim Ptasiński —

mło-

pra-
cownik Fabryki Galanterii Me 
tńlowej:

— Zajścia miały charakter wy­
bitnie polityczny. Większość mo­
że nawet nieświadomie dała się 
wciągnąć prowokatorom i ci po­
winni być ukarani z całą surowo­
ścią. Władze nasze wykazały wie­
le tolerancji. Pierwszego dnia 
zajść nie interweniowano, sądzono 
bowiem, że młodzież zrozumie nie­
stosowność swego postępowania. 
Niestety, stało się inaczej 1 w rezul 
tacie grupy wyrostków zakłóciły

Ukazały się materiały 
z XI Plenum KGPZPR
W edycji „Książki i Wiedzy” u- 

kazała się broszura zawierająca 
podstawowe materiały XI Plenum 
KC PZPR, które odbyło się 27—28 
lutego br. Składa się na nie refe­
rat Biura Politycznego nt. aktual 
nych problemów handlu zagranicz 
nego; przemówienie wprowadza­
jące ministra handlu zagraniczne­
go — Witolda Trąmpczyńskiego; 
przemówienie końcowe I sekre­
tarza KC PZPR — Władysława Go 
mułki.

W broszurze zamieszczono rów­
nież uchwałę XI plenum o zwoła­
niu V Zjazdu PZPR i powołaniu 
komisji zjazdowej. (PAP)

28 lipca - 6 sierpnia br.

Światowy
Festiwal Młodzieży

Przedstawiciele organizacji 
młodzieżowych sponad 120 
krajów potwierdzili, iż pragną 
uczestniczyć w IX Światowym 
Festiwalu Młodzieży, który 
odbędzie się w Sofii w dniach 
28 lipca — 6 sierpnia br. — za­
komunikowano we wtorek w 
stolicy Bułgarii.'

Program festiwalu przewi-' 
duje codziennie 6 koncertów. 
Zorganizowane będą między­
narodowe konkursy śpiewacze, 
fortepianowe, skrzypcowe, mu 
zyki ludowej, tańców i muzy­
ki lekkiej. (PAP)

Czynem popierają 
politykę partii

Dokończenie ze str. 1 
roczu wszystkich elementów 
do tych wagonów, Na Wydzia­
le Kuźni wykonana zostanie do 
datkowa produkcja wartości 
miliona zł. Pracownicy Działu 
Technologicznego zaczną z ko­
lei regenerować sprzęgła łubko 
we przy pomocy obróbki pla­
stycznej, co umożliwi obniże­
nie zużycia materiałów o 140 
ton i zaoszczędzenie 2250 tys.

Niezależnie od tego załoga 
przepracuje wiele tysięcy go­
dzin przy budowie ośrodka 
wypoczynkowego i sportowego 
oraz na rzecz miasta i zakładu 
pracy, a także zorganizuje od 
działowe „banki krwi”, (rj)

ROFAMA — ROGOŹNO
Głównym efektem zobowią­

zań w Fabryce Maszyn Rolni-

Antypolska heca 
w Sed nie zachodnim
Jak donosi red. Jerzy Wań­

kowicz, przed misją wojskową 
PRL w Berlinie zachodnim od 
była się w środę wieczorem de 

zorganizowanamonstracja
przez wrogie Polsce ośrodki za 
chodnioniemieckie na znak so­
lidarności z antysocjalistyczny 
mi hasłami, wysuwanymi w 
czasie ekscesów w Warszawie. 
Liczni uczestnicy demonstracji, 
zachęceni najwyraźniej popar­

ciem, jakiego nie szczędzą eksce 
som neohitlerowskie i skraj­
nie antypolskie dzienniki za- 
chodnioniemieckie, wznosili 
okrzyki oraz nieśli transparen 
ty, szkalujące nasz kraj.

W demonstracji wzięła udział 
liczna grupa reprezentantów orga­
nizacji syjonistycznych Berlina za­
chodniego, która niosła transpa­
renty, skierowane przeciwko bu­
downictwu socjalistycznemu w Pol 
sce, przeciwko PZPR i polskim 
przywódcom.

PAP

spokój w mieście. Wydaje mi się, 
że profesorowie i asystenci mają 
niedostateczny udział w procesie 
wychowawczym studentów.

Roman Werra — pracownik 
Zakładów Motoryzacyjnych:

— Młodzi powinni być świadomi 
swoich podstawowych obowiąz­
ków. Winni częściej zaglądać do 
indeksów, gdzie mieści się tekst 
ich ślubowania. Czy zdają sobie z 
tego sprawę, że zakłócenie porzad 
ku publicznego nie służy naszej 
pokojowej pracy. Moim zdaniem 
na studia powinno być przyjmo­
wanych więcej kandydatów pocho 
dzenia robotniczego 1 chłopskiego. 
Zrobiliśmy dla młodzieży wiele. 
Mamy nrawo od niej wymagać, by 
się pilnie uczyła.

Notował J. K.

€o 50 dorosły Pola^ na Myisrycb siudiacłt

Wzrost nakładów na naukę i oświatę
W 75 wyższych szkołach kształci się w tym roku akade­

mickim blisko 280 tys. studentów'. Jest to bardzo pokaźna 
liczba, o przeszło 100 tys. wyższa niż przed 7 laty.
Statystycy stwierdzają, że 

mamy obecnie w Polsce 80 stu 
dentów na każde 10 tys. miesz-

NRF za uzyskaniem 
dostana do broni „A"

Przewodniczący bawarskie­
go odłamu chrześcijańskiej de 
mokracji, Franz Josef Strauss 
przemawiał w dniu 12 bm. na 
zebraniu dziennikarzy zagra­
nicznych w Bonn. W przemó­
wieniu swoim ustosunkował 
się on m. in. do omawianego 
w Genewie projektu o nieroz­
przestrzenianiu broni nuklear 
nej. W jego mniemaniu, cele 
tego układu są „niezrozumia­
łe”. Strauss uważa, że projekt 
układu ograniczyłby „swobo­
dę w zakresie zbrojeń” kra­
jów niedysponujących tą bro 
nią. Uważa on, że układ mu­
si być jeszcze „poważnie zba­
dany”. W demagogiczny spo­
sób wypowiadał się on za re­
zygnacją z broni jądrowej, ale 
jednocześnie oświadczył, że 
„zjednoczona Europa będzie 
mogła być odpowiedzialna za 
swoje losy tylko wtedy, gdy 
jej siły zbrojne zostaną wypo­
sażone w broń atomową”.

PAP

czych „Rofama” w Rogoźnie 
będzie wyprodukowanie dodat 
kowej suszarni bębnowej dla 
NRD, 7 silosów na zboże o po­
jemności 20 ton każdy, przy­
gotowanie dokumentacji tech­
nicznej w celu maksymalnego 
wyeliminowania importu czę­
ści z krajów kapitalistycznych, 
zaoszczędzenie około 30 ton 
materiałów hutniczych.

W zobowiązaniach przewidu 
je się również poprawę warun 
ków socjologicznych załogi, 
zorganizowanie 3 śniadalni na 
wydziałach, rozpoczęcie budo­
wy ośrodka wypoczynkowego 
dla załogi w Kołobrzegu, wyko 
nanie prac ziemnych przy bu­
dowie ośrodka wypoczynkowe 
go w Rogoźnie oraz postawie­
nie dla mieszkańców miasta 
wiaty przy przystanku autobu 
sowym i 20 ławek.

SWARZĘDZKIE FABRYKI 
MEBLI

Swarzędzkie Fabryki Mebli 
zwiększą w ramach obowiązu­
jącego planu produkcję dla po 
trzeb eksportu o 400 komple­
tów typu „Kosmos” rozszerzą 
produkcję wyrobów oznaczo­
nych znakiem jakości z 6 min 
zł w roku ubiegłym do 40 min 
w roku bieżącym, uruchomią w 
Zakładzie nr 3 produkcję prze 
znaczoną na wywóz do kra­
jów kapitalistycznych. Wśród 
innych zobowiązań przewidzia 
no przepracowanie 5100 robo­

czogodzin w czynie społecznym 
na rzecz miasta i przedsię­
biorstwa.

CHIFA — NOWY TOMYŚL
W Fabryce Narzędzi Chirur 

gicznych w Nowym Tomyślu 
postanowiono m.in. przekro­
czyć tegoroczny plan produkcji 
eksportowej o 3 proc,, obniżyć 
koszty przedsiębiorstwa o 
280.000 zł. wziąć udział w orga 
nizowanym przez „Głos Wiel­
kopolski” i Rozgłośnię Pol­
skiego Radia konkursie „Wiel 
kopolska dla eksportu” i zao­
ferować w jego ramach nowe 
wvroby, by zwiększyć swój u- 
dział w dostawach dla zagra­
nicy. Wśród innych zobowiązań 
Przewidziano przenracowanie 
1200 roboczogodzin w czynie 
społecznym oraz wykonanie 
różnvrh prac dla poprawy wa 
runków socjalno-bytowych.

(b).

Zmarł 
W. Elektorowicz

W wieku 75 lat zmarł w stolicy 
znany pieśniarz i kompozytor 
Wiktor Elektorowicz. Zbiór naj­
popularniejszych jego piosenek 
znalazł się w niedawno wydanym 
albumie. (PAP) 

kańców. W porównaniu z sze­
regiem krajów europejskich, 
wysoko uprzemysłowionych, 
wskaźnik ten kształtuje się u 
nas stosunkowo wysoko. Np. w 
Szwajcarii i Włoszech studiuje 
niewiele ponad 50 osób na 10 
tys. mieszkańców, w NRF — 
ok. 70, a w Belgii — ok. 80. Je 
szcze lepiej jednak sprawę 
kształcenia kadr na poziomie 
akademickim ilustruje porów­
nanie liczby studentów z gru­
pą ludności dorosłej (w wieku 
lat 20—39, gdyż niemal wszy­
scy studenci mieszczą się w 
tej grupie). Otóż okazuje się, 
że w tej grupie ludności Pol­
ski — 1 student przypada na 
31-32 osoby.

O tym, jaką rangę przyznaje 
państwo sprawom kształcenia 
młodzieży akademickiej — 
świadczą dane o wydatkach 
budżetowych na ten cel. Spo­
śród 15 mld zł jakie będą wy­
datkowane w br. na naukę i 
technikę — trzecią część po­
chłonie właśnie szkolnictwo 
wyższe. Pozycję tego w tegoro 
cznym budżecie można bez 
przesady określić jako uprzy­
wilejowaną: wydatki na ten 
dział oświaty narodowej wzra­
stają o 10,9 proc, w porówna­
niu z ub. r., a więc w znacznie 
większym stopniu, niż ogólny 
budżet państwa oraz nakłady 
na inne działy oświaty i kul­
tury.

Zastanawiając się nad pozycją 
szkolnictwa akademieckiego w dzi 
siejszej Polsce, niesposób patrzeć 
na te sprawy bez szerszej perspek 
tywy w przyszłość oraz — przede 
wszystkim — spojrzenia wstecz, w 
międzywojennych latach 30-tych 
obserwowaliśmy nawet częściowy 
regres szkolnictwa wyższego. Oto 
co mówi ostatni polski przedwrześ 
niowej „Mały Rocznik Statystycz­
ny”: w roku akademickim 1937/38 
kształciło się ok. 47,9 tys. studen­
tów, natomiast trzy lata wcześniej 
liczba ich wynosi prawie 50 tys. 
Podobnie było z absolwentami: w 
1938 r. dyplomy wyższych uczel­
ni otrzymało fil 14 osób, podczas 
gdy na przestrzeni poprzednich 
2—3 lat liczba absolwentów wyno­
siła prawie 6.500.

Porozumienie między 
ZLP i Związkiem 

Pisarzy CSRS
W Domu Literatury w War­

szawie podpisano w środę po­
rozumienie o współpracy mię­
dzy Związkiem Literatów Pol­
skich i Związkiem Pisarzy 
Czechosłowackich na rok 1968. 
W imieniu ZLP porozumienie 
podpisał wiceprezes ZG Jerzy 
Putrament, a w imieniu związ 
ku pisarzy CSRS — członko­
wie prezydium związku: Jan 
Pilarz — poeta czeski i Vojteh 
Michalik — poeta słowacki, o- 
baj znani także jako znakomi 
ci tłumacze poezji polskiej.

Dokument mówi o dalszym 
pogłębieniu współpracy i wy­
mianie wydawnictw i czaso­
pism oraz uczestnictwie w róż 
nego rodzaju spotkaniach i 
konferencjach literackich, a tak 
że informowaniu się o aktual­
nych wydarzeniach wydawni­
czych. (PAP)

Ataki sił wyzwoleńczych
czołg trafiony pociskiem z rusz 
nicy przeciwpancernej. 12 zo 
nierzy USA odniosło obraże­
nia. W tym samym dniu wie* 
czorem grad pocisków P05^ 
się na bazę lotniczą Bień H 
odległą o 30 km od Sajgonu.

Nową potworną zbrodnię P 
pełniło lotnictwo ameryka 
skie. W poniedziałek dokona­
no nalotu na miasteczko Do 

_ - - . Thu leżące w odległości 30w odległości 2 km od na południe od Hanoi, w rejo 
n. n.e Thanh Ca. Nalot nastąp^ 

o godzinie 6 rano, kiedy m 
kańcy szykowali się do P . ‘ 
Miasteczko to gęsto żalu 
ne składa się z 770 domostw. 
Amerykańscy piraci PoW1^ng 
ni zrzucili 11 bomb na B s 
Thu i 7 na ryżowiska 
kie drogi. Ucierpiało 
mów, z czego 22 zostały 
czone całkowicie. Bomb L 
dziły punkt sanitarny, P 
i silos ryżowy. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
rannych. Pożary, które wybuch 
ły na skutek eksplozji pocis­
ków strawiły 90 downów.

Relacjonując przebieg starć 
wtorkowych agencie zachodpie 
piszą, że najgwftłtowniej/ze 
walki trwające 7 godzin rozgo­

rzały na terenach położonych 11 
km na północny wschód od ba 
ty Dong Ha. Sektor ten znajdu 
je się .............  
strefy zdemilitaryzowanej. Bo
je między żołnierzami frontu 
wyzwolenia a amerykańskimi 
„marines” trwały aż do zapad 
nięcia ciemności. Śmierć ponio 
sło 10 żołnierzy piechoty mor 
skiej USA, a 20 zostało ran­
nych. Znaczne są także straty 
sił wyzwoleńczych.

We wtorek po południu w 
odległości 50 km na północ od 
Sajgonu Amerykanie podczas 
walk z partyzantami stracili

Natomiast, dla porównania ze sta 
nem aktualnym warto wiedzieć, że 
w ub. r. samych inżynierów, któ­
rzy zasilili naszą gospodarkę, by. 
ło ponad 7 tys., a więc więcej niż 
wszystkich razem przedwojennych 
absolwentów. (PAP)

Francuzi o de Gaulle’u
Na łamach dziennika „Figa­

ro” ukazały się wyniki ankie­
ty przeprowadzonej przez to­
warzystwo badań opinii pu­
blicznej (Sofres) na temat ge­
nerała de Gaulle’a. Z badań 
tych wynika, że:

— na stu Francuzów liczą­
cych więcej niż 21 lat, 50 uwa­
ża, że de Gaulle jest naj­
lepszym prezydentem Republi 
ki obecnej Francji, 26 wołało­
by innego prezydenta, a 24 nie 
ma wyrobionego zdania na ten 
temat.

— Jeśli chodzi o politykę za­
graniczną de Gaulle’a, okazała 
się najbardziej popularna we 
Francji, gdyż 61 proc, bada­
nych uważa ją za dobrą lub 
bardzo dobrą i tylko 13 proc, 
sprzeciwia się jej.

— Politykę ekonomiczną de 
Gaulle’a popiera 53 proc, ba­
danych, natomiast 27 proc, u- 
stosunkowuje się do niej wy­
raźnie wrogo.

— Najmniej popularna jest 
polityka socjalna generała — 
dezaprobuje ją 42 proc, bada­
nych, natomiast aprobuje tyl­
ko 32 proc.

Jeśli chodzi w końcu o oso­
bistą popularność generała, to 
66 proc, wyraża mu zaufanie, 
zaś 26 proc, odmawia mu go.

PAP

Plenum ZWŁOK

Rozszerzanie
działalności na wsi

Plenum Zarządu Wojewódz 
kiego Ligi Obrony Kraju, któ­
re obradowało wczoraj w Gar 
nizonowym Klubie Oficerskim 
w Poznaniu, omówiło zadania 
wielkopolskiej organizacji 
LOK w środowisku wiejskim. 
Obradom tym przewodniczył 
Marian Małecki przewodni­
czący Komisji Rewizyjnej ZW 
LOK. Referat, podsumowują­
cy dotychczasową pracę tej or 
ganizacji na wsi oraz wytycza 
jący dalszą jej działalność — 
wygłosił Stanisław Kostrzyń- 
ski, wiceprzewodniczący ZW 
LOK. Mówił on o koncentra­
cji wysiłku organizacji LOK, 
jego aktywu na szkoleniach 
specjalistycznych i na wycho 
waniu patriotycznym społeczeń 
stwa. Rozwijając tę pracę na­
leży również mieć na wzglę­
dzie wieś. Działa tam obecnie 
810 jednostek organizacyjnych, 
liczących 22 198 członków. 
Stan ten jednak nie zadowala, 
gdyż nie wykorzystano jeszcze 
wszystkich możliwości.

Po dyskusji nad referatem 
Plenum przyjęło rezolucję, w 
której czytamy m. in.:

„My. członkowie ZW LOK * 
Poznaniu (...) reprezentując H’* 
tysięczną rzeszę członków WielKO 
polskiej organizacji LOK pnyM* 
czarny się do ogólnego protestu (..d 
w związku z chuligańskimi wyb*y 
kami (...). Zadamy, by studenta* 
mi wyższych uczelni była ml®‘ 
dzież oddana i ofiarna, która gwa­
rantuje. iż społeczny wysiłek 
utrzymanie wyższych studiów » _ 
dzie wykorzystany w sposób 
powiadający interesom naszeg 
społeczeństwa”. (Ij)
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PRZYJRZEĆ SIĘ
prorokom

Wrocławskie należy chy 
ba do najczęściej od­
wiedzanych wojewó­

dztw w kraju. Wystarczy wy 
mienić: Karpacz, Bierutowice, 
Szklarska Poręba, Duszniki — 
Zdrój, Polanicę — Zdrój, Ku-

Cecha charakterystyczna - dynamika
dowę Zdrój, Lądek

Od specjalnego wysłannika ,,€Sosu na Dolny Pląsie

Stała się rzecz smutna i bo 
leśna. Z winy stosunko­
wo niewielkiej grupki 

młodzieży studenckiej, dla któ 
rej studia były tylko osłoną 
ich rzeczywistej politycznej 
działalności opozycyjnej ste­
rowanej przez ludzi, których 
kariera stała się wraz z okre­
sem stalinowskim przeszłością, 
doszło w Warszawie do ubole­
wania godnych zajść.

Wykorzystując wysokie wa­
lory moralne studentów war­
szawskich, solidarność i wza­
jemną lojalność, a przede wszy 
stkim poczucie współodpowie­
dzialności za rozwój kraju i 
socjalistyczną demokrację, usi 
łuje się głoszonymi demagogicz 
nymi hasłami w nielegalnych 
ulotkach skierować ją przeciw 
ko władzy ludowej.

Ludzie, którzy przed laty wie 
Je zawinili przeciw praworząd 
ności, przeciw demokracji, a 
pojęcie wolności przysłaniali, 
wyższą koniecznością, wykorzy 
stali niewiedzę młodzieży o ich 
ówczesnych działaniach. Dziś 
usiłują oni chwycić demago­
gicznymi hasłami nowy wiatr 
w swoje stare żagle. Oto na 
przykład na zwołanym w try­
bie nadzwyczajnym zebraniu 
literatów warszawskich, jako 
jeden z czołowych głosicieli ha 
seł wolności, demokracji i 
walki z antysemityzmem wy­
stąpił znany literat- Paweł Ja 
sienica. Na tymże zebraniu wie 
lu mówców odwoływało się do 
młodzieży. W młodzieży, która 
w większości nie może sięgać 
pamięcią do spra^ sprzed 10 
lat widzieli swój ratunek przed 
ostatecznym bankructwem swe 
go politykierstwa. Pragną ją 
cynicznie wykorzystać, zbała­
mucić i szermując szczytnymi 
hasłami rzucić tę młodzież prze 
ciw władzy ludowej, której jest 
ona największym skarbem, bo 
jej całą przyszłością.

Wczorajsza prasa wspomnia­
ła o byłym czołowym pażdzier 
nikowcu Stefanie Staszewskim, 
który w roku 1953, będąc peł­
nomocnikiem do spraw skupu, 
na naradzie w Poznaniu jedno 
znacznie domagał się więzie­
nia rolników za każde opóźnię 
nie dostaw. Beształ tych, któ­
rzy mieli skrupuły w realizowa

niu takiej, pożal się boże, po­
lityki rolnej, prowadzącej do 
bram aresztów.
. Jeszcze w lutym 1956 r. na 
jednym z zebrań krzyczał: 
„... nie wolno nam zgodzić się 
na jakąkolwiek próbę rewizji 
oceny gomułkowszczyzny”. W 
tym samym roku, kilka miesię 
cy później, po krótkim włączę 
niu~ się w nurt przemian paź­
dziernikowych, zaczął monto­
wać opozycję przeciwko Wła­
dysławowi Gomułce.

I tacy ludzie dziś usiłują wo 
łać o wolność, o demokrację 
dla nas. Ciarki przechodzą gdy 
pomyśli się dla kogo miała być 
rzeczywiście przeznaczona wol 
ność, a dla kogo...

Jest oczywiście niezwykle 
ważne, aby prawda, demokra­
cja, aby poszanowanie Konsty 
tucji były naszą nieodświętną 
sprawą. Trzeba jednak przyj­
rzeć się prorokom, którzy ją 
głoszą i kogo oni reprezentują. 
Warto widzieć dokąd chcą oni 
nas zaprowadzić. Przykładem 
tego są między innymi ostat­
nie wydarzenia na wyższych

Zdrój, Międzylesie, by sobie 
uprzytomnić leczniczo-wypo 
czynkowo-turystyczną rangę 
tego rejonu. Jednak nie ten 
temat będzie dominantą na­
szej korespondencji. Nie dla­
tego, żeby był błahy. Wręcz 
przeciwnie, sprawy te są wa­
żne. Jest tu dużo zaniedbań, 
jeszcze więcej potrzeb i, choć 
w ostatnich latach to i owo w 
gospodarce wczasowo-turysty 
cznej zmieniło się na lepsze, 
przydałoby się kilka nowych 
wyciągów, kilka schronisk w 
górach, nie mówiąc już o tak 
podstawowych sprawach jak 
budowa nowych (nie przyby­
ło prawie nic!) i remonty sta­
rych domów wczasowych. Pro 
blem nagli, tym bardziej że
wczasowiczów i 
wciąż przybywa i 
nie wszyscy mają 
podziać i najeść.

Dla przybysza są

turystów 
w sezonie 
się gdzie

to sprawy

ko żonę także pochodzącą z

uczelniach 
sza wy.

Wbrew 
większości

i na ulicach War-

czystym intencjom 
młodzieży studen-

ckiej, a chcemy w to napraw­
dę wierzyć, do ich manifesta­
cji dołączyły, szczególnie wczo 
raj, typowe elementy chuligań 
skiei I na konto młodzieży stu 
denckiej siały zamęt, niszczyły 
i próbowały terroryzować lu­
dzi. (...)

Wiemy i wierzymy, że naj­
bliższe godziny wykażą, iż mło 
dzież studencka odetnie się zde 
cydowanie od ludzi, którzy nad 
użyli jej czystych intencji, 
którzy ją po prostu oszukali 
dla swoich, sprzecznych z in­
teresami Polski Ludowej, in­
teresów. Zbyt jaskrawe jest 
zestawienie takich nazwisk 
jak= ZAMBROWSKI, KISIE­
LEWSKI, STASZEWSKI. BEY 
NAR — JASIENICA SŁO­
NIMSKI.

W tych nazwiskach stresz­
cza się dziś cały obraz opozy­
cji politycznej, montowanej z 
wszelkich elementów, za każ­
dą cenę i z wszystkich fron­
tów. H. T.

(„Kurier Polski”)

najłatwiej zauważalne i naj­
bardziej, bo na własnej skó­
rze, odczuwalne. Ale nie nale 
żą one do tych najważniej­
szych i nie one decydują o 
randze Dolnego Śląska.

Szczypta demografii
Gdyby mnie ktoś zapytał, 

jak jednym słowem scharakte 
ryzować województwo wro­
cławskie, odpowiedziałbym: 
dynamiczne. Dynamika u 
widacznia się niemal wszę­
dzie, począwszy od... demogra 
fii. Spośród 2 milionów ludzi 
(bez Wrocławia) zamieszkują­
cych Dolny Śląsk (w 1961 ro­
ku 1.852 tys.) 51 procent uro­
dziło się tutaj po wojnie. 
Jeszcze przed czterema laty 
młodych w wieku 13 — 18 lat 
było 93 000, teraz jest ich już 
180 000. Natomiast ludzi, któ­
rzy przekroczyli 60 rok życia 
mieszka tu zaledwie 5 procent. 
Ten układ demograficzny jest 
jednym z ważnych elementów 
szeroko pojętej stabilizacji ży 
ciowej miejscowej ludności. O 
ile jeszcze 10 lat temu trafia­
li się chociaż bardzo rzadko i 
tylko na wsiach ludzie starsi, 
którzy czuli się tutaj tymcza­
sowo, a nawet potrafili „zapi 
sywać w spadku” swoim dżie 
erom ziemię, którą opuścili w 
1945 roku gdzieś za Bugiem, 
o tyle teraz już się o takich 
dziwactwach nie słyszy. O ile 
jeszcze przed 10 laty zdarzali 
się ludzie przestrzegający, by 
ten spod Wilna brał sobie tyl

Wileńszczyzny, a nie na przy­
kład z Poznańskiego, o tyle o 
becnie proces integracyjny po 
stąpił tak daleko, a ludność 
tak się wymieszała, że zanikły 
dawne „dzielnicowe” podziały. 
Rekordowe inwestyc e 

przemysłowe
Wrocławskie jest woje wódz 

twem wysoko zurbanizowa­
nym. Przeszło 54 procent lu­
dności żyje w miastach, przy 
czym w ciągu minionych 15 
lat liczba ludności miejskiej 
wzrosła o 600 000. I jeszcze je 
den szczegół statystyczny: za­
ledwie 30 procent ludności ży 
je z pracy w rolnictwie, mi­
mo że należy ono do przodują 
cych w kraju.

Dynamika Dolnego Śląska 
znajduje jednak pełne potwier 
dzenie dopiero w przemyśle. 
Właśnie tutaj notuje się od 10 
lat największe w kraju tempo 
przyrostu nakładów inwesty­
cyjnych na rozwój przemysłu. 
Znajduje to swój wyraz 
przede wszystkim w budowie 
nowych ośrodków przemysło­
wych, których rozmiary zapie 
rają dech w piersiach. Oto Tu 
roszów. Koszt inwestycji 11 
miliardów złotych. Elektro­
wnia wytwarza 1400 megawa 
tów energii elektrycznej. W o- 
becnej 5-latce dojdzie do 2000 
megawatów. Oto kombinat 
miedziowy legnicko-głogow- 
ski. Ta największa inwestycja 
obecnego ćwierćwiecza w Pol 
sce będzie kosztowała sumę 
przekraczającą wyobraźnię po

Jeżeli chodzi o przemysł po 
zasurowcowy, pierwsze miej­
sce dzierży elektronika. Ambi 
cją miejscowych działaczy go­
spodarczych jest, by Wrocław 
i województwo stały się dru­
gim po Warszawie centrum 
przemysłu elektronicznego. 
Wrocławska fabryka „Elwro” 
zakłada filie m. in. w Bieruto 
wie w powiecie oleśnickim i 
pod Lwówkiem Śląskim. Przy 
gotowuje się też nowy obiekt 
pod Bolesławcem. Obecnie Doi 
ny Śląsk daje szóstą część kra 
jowej produkcji przemysłu 
chemicznego (zakłady „Roki-
ta” i „Wizów”). 
by wydajność 
chemii sięgnęła 
ści tego, co się

Planuje się, 
dolnośląskiej 

czwartej czę- 
wytwarza w

kraju. Dalsze miejsca zajmu­
ją we Wrocławskiem przemysł 
lekki i spożywczy. Ten osta­
tni swą stosunkowo wysoką 
rangę zawdzięcza rolnictwu.

W urodzajnych ziemiach 
Dolnego Śląska tkwią jeszcze 
duże rezerwy, mimo że woje­
wództwo od kilku lat zajmuje 
drugie miejsce po Opolszczy- 
źnie w krajowej produkcji 
czterech podstawowych zbóż. 
Natomiast jeśli chodzi o zbo­
że towarowe, Wrocławskie zaj
muje pierwsze miejsce 
sce, dostarczając na 
400 000 ton.

Ale to nie zaspokaja 
cji województwa. Dąży

jedynczego człowieka 50
miliardów złotych! Duże tez 
wkłady inwestycyjne poczynią 
się w istniejące już bazy su­
rowcowe. Wrocławskie słynie 
z wysoko kalorycznego węgla 
kamiennego, używanego do 
celów specjalnych, m. in. do 
produkcji szlachetnych stali, 
nie mówiąc o eksporcie tego 
węgla. W jednym tylko powie 
cie Nowa Ruda na udoskona­
lenie kopalni przeznacza się 
200 milionów złotych. Nastę­
pne miejsce w przemyśle su­
rowcowym Wrocławskiego zaj 
mują kamień (60 procent wy-
dobycia 
procent 
bowania 
krywają 
skie.

krajowego) i żwir; 40 
krajowego zapotrze- 
na ten surowiec po- 
żwirownie dolnoślą-

GOŁĄB, KTÓRY BYŁ PTAKIEM WOJ1Y (1)

„Gołąb, który by! ptakiem wojny”, to obszerne fragmenty książki 
trzech radzieckich dziennikarzy L BIELAJEWA, T. KOLEJNICZENKO, 
E. PRYMAKOWA zatytułowanej „Głub spuszczen”, która wychodzi w Mo 
skwie nakładem „Młodej Gwardii”, opracowane przez moskiewskiego 
korespondenta „Interpress” — Zdzisława Romanowskiego.

Radzieccy autorzy byli świadkami wydarzeń na Bliskim Wschodzie 
w okresie agresji izraelskiej. Ich pasjonująca relacja zawiera szereg no­
wych szczegółów pokazujących kulisy wydarzeń w dniach przed napa­
ścią Izraela na kraje arabskie.

Dobiega końca niedziela 4 czerwca 
1967 roku. Na kilka minut 
przed północą w obszernym ga­

binecie naczelnika generalnego armii 
izraelskiej gen. I. Rabina gaśnie świa­
tło. — Dobranoc, do jutra — mówi do 
adiutanta.

Generał wsiada do limuzyny i je- 
dzic do domu, do swej parterowej 
willi położonej wśród zieleni na przed 
mieściu Tel Avivu.

Panuje pozorny spokój. Żadne szcze 
goły nie powinny nikogo zaniepokoić 
w ciągu tych niedługich godzin, jakie 
pozostały do napaści Izraela na jego 
Sąsiadów.

Przed świtem 5 czerwca Rabin znaj 
duje się w otoczeniu oficerów sztabu 
generalnego. W obecności ministra 
obrony M. Dajana wysłuchuje dokład 
bego raportu naczelnika wywiadu 
wojskowego armii izraelskiej. — Czy 
Plan strategiczny „Gołąb” jest gotów 
do realizacji w wyznaczonym termi- 
^ie? — pyta Rabin naczelnika izrael­
skiego lotnictwa generała Hoda. W od 
Powiedz! pada krótkie: „Tak/”.

Spektakl, który rozegrał Rabin wo­
bec swoich oficerów był zbyteczny. 
Plan „Gołąb” został opracowany w 
najmniejszych szczegółach już kilka 
lat temu. Zakłada on jednoczesne 
zbombardowanie dziesiątka baz roz­
ciągniętych od El Malsura na północy 
do El Qusayr na południu Egiptu.

co do minuty według założeń planu, 
bomby izraelskie spadły na egipskie 
lotniska...

Dwie trójki izraelskich „Mirage’ 
nadleciały nad największą egipską ba 
zę lotniczą na przedmieściu Kairu od 
strony Morza Śródziemnego. Ich nalot 
był nieoczekiwany. Samoloty odrzuto­
we szły na bardzo niskiej wysoko-

prewencyjną akcję obronną. Stała się 
ona rzekomo życiową koniecznością. 
W ten sposób twierdzili potem mini­
strowie z Tel Avivu, Izrael udaremnił 
przygotowywaną ze strony Zjedno­
czonej Republiki Arabskiej napaść.

W rzeczywistości prawdziwa przy czy 
na, która doprowadziła do realizacji 
planu „Gołąb” była inna.

15 maja przez Kair przechodziły 
egipskie oddziały wojskowe. Ciągnęły 
przez cały dzień, kierując się do Iz- 
maili. Tutaj przeprawiwszy się przez 
Kanał Sueski, udawały się na Półwy­
sep Synaj. ZRA zaczęła podciągać 
wojska i sprzęt wojskowy ku granicy 
z Izraelem. „Nieoczekiwana wojowni­
czość Nasera” — teatralnie rozłożył rę 
cę amerykański „NEWSWEEK” ko­
mentując przerzucanie wojsk ZRA na

De Gaulle ostrzegał

ści. Kiedy przelatywały nad deltą Ni­
lu fellachowie wzięli „Mirage ’ za wła 
sne egipskie myśliwce. W pierwszym 
podejściu zniszczone zostały pasy 
startowe bazy.

To była już wojna...

półwysep Synajski. Wiele innych ame
rykańskich organów prasowych 
starało się przedstawić sprawę w 
sposób, jakoby początek kryzysu 
stał wywołany skoncentrowaniem

też 
ten 
zo- 
du-

W Pol 
rynek

ambi- 
ono —

jak się dowiedziałem od prze
wodniczącego Prezydium
WRN, Bronisława Ostapczuka 
— do uzyskania pół miliona 
ton zboża towarowego. Wyso 
kość globalnej produkcji zbóż 
z 1938 roku Dolny Śląsk już 
przekroczył, ale nie doszedł 
jeszcze do tego poziomu w

postępował. Przyczyn jest kil 
ka. Dwie najważniejsze wiążą 
się z sobą. Wielu właścicieli 
gospodarstw się starzeje, a pa 
łeczki z ich rąk nie ma kto 
przejąć. Młodzież masowo prze 
nosi się do miast, które ciągle 
tu wołają o męską siłę robo­
czą. I mimo stosowania w 
przemyśle coraz nowocześniej 
szych metod produkcji, mimo 
że maszyny coraz częściej wy 
ręczają człowieka, to wołanie 
przez najbliższe 10 lat wcale 
nie ucichnie. Samo tylko b u- 
downictw® czeka na 5000 
mężczyzn! A wielka miedź? 
Lubin, gdzie zlokalizowano 
pierwszą kopalnię rudy mie­
dzi, w ciągu krótkiego czasu, 
z miasta o 6000 mieszkańcach 
rozrósł się do rangi 20 000 o- 
środka; za 5 lat liczyć ma 
40 000 obywateli. Polkowice, o 
których w tomie II wydanych 
w 1967 „Miast polskich w ty­
siącleciu” napisano: „niegdyś 
miasto, obecnie wieś w powie 
cie lubińskim”, będą też liczy 
ły 40 000 mieszkańców. Rejon 
wielkiej miedzi wchłonie z wo 
jewództwa około 100 000 osób. 
I ludzie tam idą, głównie mło 
dzi i przede wszystkim ze wsi, 
nie tylko pociągani romanty­
ką ogromu przedsięwzięcia ale 
i wyższymi zarobkami i wię­
kszą niż gdzie indziej szansą 
rychłego zyskania mieszkania.

Władze województwa robią 
jednak dużo, by stworzyć rów 
nież mieszkańcom wsi jak naj 
lepsze warunki pracy i życia.
Temu celowi służą po

dziedzinie hodowli. Rzucono
więc hasło dalszego wzrostu 
produkcji zbóż przy równocze 
snym rozwijaniu hodowli trzo 
dy chlewnej i bydła.

pierwsze — dalsze rozwijanie 
mechanizacji i — po drugie — 
dążenie do wyrównania pozio 
mu życia ludności wiejskiej do 
tego, jaki jest w miasteczkach. 
I trzeba przyznać, że w przed 
sięwzięciach tych łatwo do­
strzec umiejętność przewidy­
wania i rozmach.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Rosną nowe miasta
Stosunkowo duża część zie­

mi, oo jedna czwarta, znajdu 
je się właśnie we władaniu 
państwowych gospodarstw roi 
nych. W ostatnich 5 latach 
PGR-y przejęły 40 000 ha, w o 
becnej 5-latce przejmą drugie 
tyle. I wszystko wskazuje na 
to, że proces ten nadal będzie
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parę dni później korespondent ga- 
zpy ..WASHINGTON POST” napisze: 
” ecvzja o ataku na kraje arabskie 
ostała podjęta na tajnym posiedze- 

gabinetu izraelskiego późno wie-

5 czerwca, o godz. 8 minut dwanaście, twierdząc, ze Izrael podjął rzeKO

Wzięty parę godzin później do nie­
woli kapitan izraelskiego lotnictwa 
Ledi Morduhaj, który wyskoczył na 
spadochronie z zestrzelonego samolo­
tu przyznał, że jego jednostka otrzy­
mała rozkaz zaatakowania strategicz­
nych lotnisk o godz. 6 rano czasu 
Greenwich. Jego oświadczenie zapi­
sane zostało na taśmie magnetofono­
wej i wielokrotnie nadawane ją . 
ważny dokument w pierwszy dzień 
woiny przez radio kairskie. Fakt wia­
rołomnej napaści Izraela na Arabów 
stal się powszechnie wiadomy. Wła 
ciwie nie zaprzeczali mu nawet przy 
wódcy izraelscy. Rzecz jasna politycy 
izraelscy podobnie zresztą jak woj­
skowi. wyciągnęli na światło dzienne

źych ugrupowań wojsk egipskich na 
półwyspie Synaj.

Powoływanie się na egipskie dzia­
łania na Synaju jako na przyczynę 
izraelskich posunięć to nic innego, jak 
próba odwrócenia wszystkiego do gó­
ry nogami. Oto jak rozwijały się wy­
darzenia.

Do połowy maja Izrael skoncentro­
wał już na granicy z Syrią od 11 do 
13 brygad. Przerzut wojsk egipskich 
dokonany został nie przed, a w ślad 
za wystąpieniami premiera Izraela, 
ministra spraw zagranicznych i na­
czelnika Sztabu Generalnego armii 
izraelskiej, którzy orawie jednocześ­
nie zagrozili natarciem na Damaszek. 
Przy czym nie były to puste pogróżki 
i postawienie w stan gotowości Izrael 
skiej machiny wojennej nie wygląda-

ło tym razem na demonstrację siły. W 
połowie maja dobiegało końca przy­
gotowanie zakrojonej na szeroką ska­
lę antyarabskiej operacji wojennej, 
cele której nie ograniczały się jedynie 
do czysto syryjskich problemów. Ope­
racja została ustalona w porozumie­
niu z amerykańskimi władzami.

We wtorek 23 maja o godz. 11 wie­
czorem, to znaczy już po tym jak izra 
elski sztab generalny zarządził po­
wszechną mobilizację, premier El E- 
szkol pilnie zawezwał do siebie mini­
stra spraw zagranicznych A. Ebana. 
Ich rozmowa była skrajnie lakonicz­
na. Minister otrzymał polecenie nie­
zwłocznie wylecieć do Waszyngtonu 
na spotkanie z prezydentem L. B. 
Johnsonem.

Izraelskie linie lotnicze oddały do 
dyspozycji A. Ebana specjalny samo­
lot. W dużym Boeingu „7Ó7” było pu­
sto. Nocne światło lamp padało na pu 
ste krzesła. Minister udawał się za 
ocean sam. Ale olbrzymi samolot 
wziął kurs najpierw na... Paryż.

O odlocie A. Ebana nawet nie zako­
munikowano. Wspomniano jedynie, 
że minister udał się w kolejną podróż. 
Dokąd? Po co? Odpowiedzi na te py­
tanie przyszły dopiero później. W śro 
dę 24 maja o godz. 6.30 rano samolot 
wylądował na paryskim lotnisku Orły, 
gdzie na swego zwierzchnika czekał 
izraelski poseł we Francji Eitan. Ża­
den urzędnik z Quai d’Orsay nie przy 
był na lotnisko. Francuskie Minister­
stwo Spraw Zagranicznych udawało, 
że nie było nawet uprzedzone o izrael 
skim gościu.

Tymczasem Eban oczekiwał na przyję 
cie go przez generała de Gaulle’a w 
hotelu „Hilton-Orly”. Minister dener­
wował się. Nie wiadomo, jak odniesie 
się do niego i jego misji generał. Zde­
nerwowanie ministra było uzasadnio­
ne. De Gaulle milcząc wysłuchał Eba­
na. A potem powiedział:

— Nie strzelajcie pierwsi.
Minister zrozumiał, że w tych sło­

wach było sformułowane nowe stano­
wisko Francji w odniesieniu do pro­
blemu bliskowschodniego, stanowisko, 
o którym w przyszłości miał mówić 
cały świat.

GRAFIKA W MUZEUM
Cenną inicjatywą wystawienni­

czą Muzeum Narodowego są sy­
stematycznie organizowane w o- 
statnich czasach pokazy nowo za 
kupionych prac i zasobów maga 
zynowych. Pozwalają one zorien 
tować się dokładnie w polityce za 
kupów, pozwalają też poznać 
dzieła znajdujące się stale, ze 
względu na szczupłość ekspozycji, 
w magazynach. Obecnie w holu 
głównym Muzeum czynna jest 
właśnie taka robocza wystawa. 
Jest to pokaz nabytych w ciągu 
ostatnich dwóch lat prac graficz 
nych. Są tu prace m. in. Bielnika, 
Panka, Wo^owicza i Wejmana, a 
więc całej czołówki kraju.

PRACE F. BURKIEWICZA 
W OSLO I BAGDADZIE

Często w Notatniku pojawia 
się nazwisko Franciszka Burkie- 
wicza. Grafik poznański wiele 
wystawia, bierze udział w eks­
kluzywnych ekspozycjach zagra­
nicznych. Obecnie prace jego go­
szczą w stolicy Norwegii na wy­
stawie polskiej grafiki. W kwiet 
niu pojadą do Iraku na pierw­
szą bodajże w Bagdadzie repre­
zentacyjną wystawę polskiej gra 
fiki.

CZECHOW
W IZBIE RZEMIEŚLNICZEJ

W ubiegłym tygodniu z premie 
rą jednoaktówek Czechowa „Niedź 
wiedź” i „Oświadczyny” wystą­
pił amatorski zespół Izby Rzemie 
ślicznej przygotowujący się do o- 
gólnopolskiego festiwalu armator­
skich zespołów rzemieślniczych w 
Warszawie. Przedstawienie pot­
wierdziło starą prawdę, że Cze­
chow znakomicie nadaje się rów­
nież i na scenę amatorską. Spek 
taki wyreżyserowany przez akto 
ra Teatru Polskiego Stanisława 
Owoca był rzeczywiście zabawny, 
podobał się publiczności. Kilku 
młodych wykonawców zapisało tu 
w kategoriach możliwości teatru 
amatorskiego, całkiem dobre ro­
le: przede wszystkim Aleksandra 
Majewska w jednoaktówce ,,O- 
świadczyny”, dalej jej partner 
Grzegorz Romanowski oraz Prze­
mysław Barański.

SPOTKANIE RATUSZOWE
Miły wieczór spędzili uczestni­

cy Spotkań Ratuszowych w Sali 
Odrodzenia. Kolejne czwarte ka­
meralne spotkanie przy świecach 
poświecone było tym razem 
miłości i kobiecie. Publiczno­
ści zaprezentowali się arty­
ści warszawscy, tenor Ka”i- 
m’em Pustelak, aktorzy Wień­
czysław Gliński oraz Kazimierz 
Rudzki — niezrównany gawę­
dziarz. konferansjer i mistrz ce­
remonii całej lmńrezv. Sądząc no 
frekwencii I oklaskach. Jakimi 
żegnała aktorów publiczność. Snot 
kania Ratuszowe dobrze prvVły 
się już w Poznaniu, (ob)

GŁOS WIELKOPOLSKI '
Nr 63 (7489) 14 II 1968



Z łamów krajowej prasy

Wokół ostał nich zajść USŁUGI
W ZAKRESIE OPRACOWANIA i ZGŁOSZENIA

SP-NIA PRACY 
KAI-ELUSZNIKÓW 

I CZAPNIKÓW 
Poznań, ul. Woźna 19,

WYNALAZKÓW wzorów użytkowych, wzorów

Zajścia uliczne w Warszawie 
wywołały głębokie porusze­
nie w społeczeństwie. Jest 

już dzisiaj niewątpliwe, że nastro­
je części młodzieży studenckiej 
usiłują przechwycić i skierować 
na tory nie mające z ich postula­
tami nic wspólnego — ośrodki wro 
gie Polsce Ludowej. Z drugiej 
strony jest też oczywiste, te 
wichrzyciele polityczni usiłuią 
działać na szkodę naszych Intere­
sów narodowych. Pisze o tym m. 
In. „Zycie warszawy” (nr w C> 
stwierdzając:

„Nie identyfikujemy studen­
tów, którzy dali się wciągnąć 
w zajścia, z tymi, którzy na 
ich wystąpieniach chcieliby 
zbić swój politykierski kapi­
tał, którzy chcieliby podważyć 
fundamenty naszego pokoju i 
bezpieczeństwa”.

O tym jak doszło do pożałowa­
nia godnych zajść na Uniwersyte­
cie Warszawskim, kto ponosi za 
to winę, jakie siły stoją za tą hi­
storią, pisze Ryszard Gontarz w 
„KURIERZE POLSKIM” (nr 61 B. 
artykuł pt. „Inspiratorzy”). Pisząc 
o niedawnym nadzwyczajnym ze­
braniu Oddziału Warszawskiego 
Związku Literatów Polskich, na 
którym doszło do skandalicznych 
ataków na władzę ludową, autor 
stwierdza m. in.

„Paweł Jasienica pochwala­
jąc działanie pewnych wichrzy 
cielskich elementów na Uni­
wersytecie, nawoływał do roz­
szerzenia awantur. W tym sa­
mym duchu przemówił także 
sędziwy opozycjonista Antoni 
Słonimski. Materiały z zebra­
nia nadzwyczajnego Oddziału 
Warszawskiego ZLP zostały 
następnie przekazane przez 
Pawła Jasienicę studentom 
Adamowi Michnikowi i Irenie 
Grudzińskiej, córce wicemini­
stra leśnictwa, prowodyrom 
zajść na Uniwersytecie. W ten 
sposób prowokacyjne wystą­
pienia niektórych zaciekłych 
wrogów Polski Ludowej, od­
powiednio spreparowane, tra­
fiły do młodzieży i stały się 
bezpośrednią przyczyną póź­
niejszych ekscesów”.

Gontarz kreśli następnie syl­
wetki polityczne Pawła Jasienicy 
1 Antoniego Słonimskiego.

„Jest sierpień 1944 r. Lech 
Beynar, późniejszy Paweł Ja­
sienica, dezerteruje z Wojska 
Polskiego i wstępuje do gra­
sującej na Białostocczyźnie 
bandy zbrojnej, dowodzonej 
przez Zygmunta Szendzielarza 
ps. „Łupaszko”.

Beynar otrzymuje pseudo­
nim „Nowina”, stopień porucz­
nika i zostaje po kilku miesią­
cach zastępcą „Łupaszki” (...)

Oto co na temat jednego z 
wyczynów „Nowiny” zeznał w 
kilka lat później jego ówcze­
sny kompan Lucjan Minkie­
wicz ps. „Wiktor”:

„Dowódcą grupy został miano­
wany Lech Beynar ps. „Nowina”, 
Wkraczając do Narewki prowadzi­

liśmy przed sobą pod lutami 
czterech naszych ludzi ubranych 
po cywilnemu. Wyglądało to tak, 
jakby byli oni aresztowani. W ten 
sposób doszliśmy do posterunku 
MO. Po rozbrojeniu milicjantów 
zostało zabitych pięciu podejrza­
nych osobników”. (...)

„W końcu kwietnia 1945 r. „Łu­
paszko” — zeznała (Lwów) — po­
lecił Lechowi Beynarowi ps. „No- 
wina”, aby z przydzieloną mu 
drużyną od „Mścisława” udał się 
do jednej ze wsi w okolicy Pusz­
czy Białowieskiej i wykonał wy­
rok śmierci na jednym z gospo­
darzy. „Nowina” z drużyną za­
meldował „Łupaszce” o wyko­
naniu wyroku”. (...)

Mordowanie chłopów, pale­
nie wsi, napady, grabieże. Tak 
wchodził w życie w Polsce Lu­
dowej późniejszy historyk, pi­
sarz i publicysta Paweł Jasie­
nica. W czasie jednej z poty­
czek z wojskiem, „Nowina” 
zostaje ranny. Wtedy właśnie 
„Łupaszko” awansuje swego 
„dzielnego” zastępcę dó stopnia 
kapitana. We wrześniu 1945 r. 
„Nowina” prosi „Łupaszkę” o 
zwolnienie z oddziału. Uzy­
skuje zgodę. W dowód szcze­
gólnej łaski „Łupaszko” poleca 
zaopatrzyć „Nowinę” w doku­
menty legalizacyjne i pienią­
dze. Lech Beynar jedzie do 
Krakowa, gdzie na podstawie 
sfałszowanych dokumentów 
jako repatriant z Wilna lega­
lizuje się i rozpoczyna pracę w 
redakcji „Tygodnika Powszech 
nego”. Tak oto „umarł” kapi­
tan z łupaszkowej bandy „No­
wina” a narodził się pisarz i 
publicysta Paweł Jasieni­
ca”. (...)

W 1948 r. „Łupaszko”, jego 
kochanka Lidia Lwów — „E- 
wa", „Lala” i wielu jego pod­
komendnych zostają aresztowa 
ni. Wśród aresztowanych znaj­
duje się leż Paweł Jasienica, 
czyli Lech Beynar — „Nowi­
na". W 1949 r. odbywa się pro 
ces, Zapadają surowe wyroki. 
Lecz Beynar — „Nowina” wy 
chodzi jednak na wolność. Roz 
poczyna karierę jako pisarz. 
W ciągu ostatnich lat Jasienica 
zbliża się do tych grup, które 
odsunięte po 1956 r. od wła­
dzy, rozpoczęły krecią robotę 
przeciwko partii i władzy lu­
dowej.

Taka jest prawda o szermie 
rzu wolności i demokracji Le 
chu Beynarze — Pawle Jasieni 
cy. Taki jest portret jednego 
z inspiratorów ostatnich zajść 
na Uniwersytecie Warszaw­
skim.

Warto tu dodać, że wielu 
spośród politycznych przyja­
ciół Jasienicy, idąc po linii ży 
czeń izraelsko—NRF-owskiej 
propagandy, szkaluje nasz 
rząd i naród, przypisując nam 
antysemityzm.

I to właśnie te kręgi były o- 
środkami syjonistycznej, wro­
niej Polsce i narodowi polskie 
mu propagandy w okresie a- 
gresji Izraela na kraje arab­
skie i po agresji. To właśnie w 
tych kręgach wznoszono toa­
sty za zwycięstwa agresorów, 
urządzano bankiety, a uczci­
wym ludziom, którzy chcieli 
mówić prawdę i demaskować 
nacjonalizm żydowski, usiłowa 
no kneblować usta oskarże­
niem o antysemityzm.

W rzędzie przyjaciół Izrae­
la stanął także drugi z inspira 
torów ostatnich ekscesów, An­
toni Słonimski. Pozwolę sobie 
w tym miejscu przytoczyć, co 
pisał Słonimski w „Wiadomo­
ściach Literackich” (nr 35 z 
dnia 31. 8. 1924 r.):

„Bardzo niewielu znam Żydów, 
którzy nie mają głębokiego prześ­
wiadczenia o tej wyższości rasy ży 
dowskiej. Dlatego właśnie ten na­
ród tak chętnie wszystko bagate­
lizujący. nie lekceważy najlżejsze 

go zarzutu, najmniejszej krytyki 
Drażliwość jest tak wielka, że każ 
de śmielsze wystąpienie staje się 
■wprost niewybaczalne dla pisarza. 
Wolno jest u nas pisać żle o ke­
lnerach, Czechach. Niemcach lub 
posłach sejmowych, mogą dener­
wować pisarzy tak doskonałe rze 
czy jak katedra Notre Damę — 
mnżna wvtvkać błędy kompozycyj 
ne Michałowi Aniołowi. ale nie 
wołn” pisać żle I rozumnie prze­
ciw Żydom (...)

Prócz wstrętu budzi jeszcze we 
mnie gniew fałszywy i nikczem­
ny stosunek Żydów do zagadnień 
narodowych. Naród ten. narzeka­
jący na szowinizm innych ludów, 
jest sam najbardziej szowinistycz­
nym narodem świata. Żydzi, któ­
rzy skarża się na brak tolerancji 
u innvch sn najmniej tolerancyj­
ni. Naród, który krzyczy o niena 
wiści. jaka budzi, sam potrafi naj 
silniej nienawidzieć”.

(...) Dziś ten sam Słonimski 
pisze poemat „Odszczepieniec”, 
będący kalumnią na naród poi 
ski. Nic dziwnego, że izraelska 
gazeta w języku polskim „No­
winy i Kurier”, opublikowała 
poemat Słonimskiego, opatru­
jąc go komentarzem, że Słoni­
mski „.. zademonstrował soli­
darność nawróconego odszcze- 
pieńca wobec swoich prześlado 
wanych braci Żydów”.

Taki był niegdyś, a taki jest 
dziś Antoni Słonimski, który 
siedząc w kawiarence PIW 
przy ul. Foksal, w towarzyst­
wie osławionego „e n c y k 1 o- 
p e d y s t y”, Stefana Staszew­
skiego i jemu podobnych, od­
bywa z nimi polityczne nara­
dy, a potem poucza synków i 
córeczki różnych ex-i jeszcze 

czasem aktualnych potentatów, 
jak wywoływać prowokacyjne 
awantury. To od Jasienicy, 
Słonimskiego, Stefana Kisie­
lewskiego. zwolennika porożu 
mienia z NRF na gruncie ha­
niebnego „przebaczamy i orosi 
my o przebaczenie”, a także 
od Staszewskiego i jemu po­
dobnych, uczył sie politykier- 
skiej gry Adam Michnik. To

oni wychowywali ideowo Kata 
rzynę Werfel, córkę byłego ide 
ologa okresu stalinowskiego, 
Wiktora Góreckiego, syna ge­
neralnego dyrektora Minister­
stwa Finansów. Irenę Grudziń 
ską, córkę wiceministra leśni­
ctwa i wielu innych. Powiedz 
my sobie szczerze: nie zaczęło 
się to ani wczoraj, ani mie­
siąc, czy rok temu.”

Takie jest polityczne tło ostat- 
nich wydarzeń, w związku z któ­
rymi Anna Pawłowska na lamach 
„SZTANDARU MŁODYCH” (nr 
62, W) w artykule „O uprawianiu 
polityki” tak m.in. pisze:

„Polityczna aktywność mło­
dzieży studenckiej, dążenie do 
ulepszania życia, do walki ze 
złem — to są zjawiska bezcen 
ne, godne wszelakiego popar­
cia. Godne szacunku i wnikli 
wej uwagi są także wszelkie 
autentyczne studenckie wąt­
pliwości, pytania, troski i nie 
pokoje. Potrzebne są dyskusje 
i starcia opinii. Bez tego życie 
akademickie byłoby wręcz me 
pełne i cherlawe. Na to wszy­
stko powinno być miejsce w 
ramach organizacyjnych uczel 
ni, z czego zresztą korzystają 
studenci wszystkich wyższych 
szkół w kraju (...)

Ale uprawianie polityki 
przez człowieka myślącego — 
a takim raczej powinien być 
słuchacz wyższej uczelni — 
musi się opierać o elementar­
ną znajomość rzeczy o rozwa 
żenie politycznego sensu każ­
dego poczynania, każdego czy 
nionego kroku. Udział w zwo 
łanym przez kogoś anonimo­
wym wiecu nie świadczy ani 
o dojrzałości, ani o rozwadze. 
A przecież cały program gru­
pki uniwersyteckich politykie 
rów sprowadza się do samej 
totalnej negacji.

A jednak sporę studentów 
warszawskich usłuchało wez­
wań wichrzycieli, dało się 
wciągnąć do udziału w bur­
dach ulicznych. Łatwo jest ze 
świętym oburzeniem mówić 
„to nie my”, kiedy przychodzi 
osądzać akty haniebne: wielko 
pańskie obelgi rzucane pod a- 
dresem robotników, ciskanie 
cegłami w milicjanta wzywają 
cego do rozejścia się. Łatwo 
jest nawet wierzyć w to wy­
godne: „to nie my”. Ale rze­
czywistość jest nieubłagana; 
nawet męty, które dołączają 
się zawsze do każdej rozróby, 
to już w tej sytuacji nie jest 
„nie my”. Ci, którzy wyprowa 
dzają tłum na ulicę, biorą na 
siebie — czy chcą, czy nie — 
odpowiedzialność za wszystko, 
co się na tej ulicy stanie.

Patrząc na te rozgorączko­
wane zbiegowiska młodzieży, 
wznoszące okrzyki wredne lub 
głupie, szamocące się z milicją 
usiłującą wprowadzić porzą­
dek — miało się przede wszy­
stkim ochotę pytać: ludzie, 
czyście się zastanowili z kim, 
przeciw komu, o co? Ale, kie­
dy tłum opanują emocje, nie 
ma po co stawiać logicznych 
pytań.

Wyjście na ulice nie wiedząc 
pod czyim sztandarem, nie py 
tając po co, krzycząc bez za­
stanowienia się nad sensem 
okrzyków — to jest upra­
wiania polityki s z k o- 
ł a (..A najgłupsza. Niegodna 
człowieka myślącego. Wolno 
wierzyć, że studenci warsza­
wscy zerwą z tą szkołą, bo by 
najmniej nie chcą być tam, do 
kąd próbuje ich poprowadzić 
grupka młodych i starszych 
wichrzycieli politycznych, spe 
kulująca na młodości niedo- 
świadczeniu, naiwności”.

Drukujemy te głosy prasy 
w przekonaniu, że odnoszą się 
one także do ekscesów, które 
usiłowała wywołać przedwczo 
raj i wczoraj także część poz­
nańskiej młodzieży studen­
ckiej.

LEKTOR

zdobniczych, znaków towarowych
POLECA

BIURO KONSTRUKCYJNO - TECHNOLOGICZNE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO
w Poznaniu, ul. Marcelińska 17/19,
telefony 672-738, 670-C09

Usługi polecamy w szczególności jednostkom przemysłu drobnego 
i rzemiosła podległym radom narodowym, Jak również osobom 
fizycznym i prawnym nie będącym Jednostkami gospodarki uspo­
łecznionej zgodnie z podjętą w tym zakresie uchwałą nr 102/1374'67
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.

KOi*iUNIKAT
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania — Urząd 

Spraw Wewnętrznych — podaje do wiadomości, ż’ 
w celu umożliwienia Obywatelom z miasta Poznania 
Jak również przybyłym spoza terenu miasta, uzy­
skania informacji adresowych o mieszkańcach m. Po 
znania w godzinach popołudniowych — Referat Kar­
toteki Ewidencyjno-Adresowej Pozna*, plac Kole- 
giacki 17, pokój 69 —

UDZIELA INFORMACJI ADRESOWYCH 
w poniedziałki i piątki od godz. 9 do 17 — wtorki, 
środy I czwartki od 8 do 17, a w soboty od 8 do )3.

K1342

^Tzelnriji
Spotdzielnia Pracy Stolarzy w Swarzędzu, ul. Wian­
kowa 3 ogłasza PRZETARG OFERTOWY na:

ZAŁOŻENIE INSTALACJI ODPYLAJĄCO-W Y
WIEWNEJ 1 WENTYLACYJNEJ w hali obróbki 
maszynowej według posiadanej dokumentacji.

Bliższych Informacji udzieli dział techniczny Spół 
dzielni.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa państwowe 
spółdzielcze i prywatne w terminie 10 dni od daty 
ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K1635
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w 
Poznaniu, przy ul. Szkolnej nr 13 — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 2 KIOSKÓW 
KWIATOWYCH 6-clokątnych i 1 kiosku ośmiokąt­
nego.

Oferty prosim składać w terminie 10 dni od daty
ukazania się przetargu.

Zarząd WSO
K1477

Kombinat PGR Gola powiat Gostvń i poczta Gostyń
Oglasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
nanie

ROBÓT TYNKARSKICH budynków
czych i mieszkalnych w:

1) PGR Gola
2) PGR Czajkowo
3) PGR Witoldowo
4) PGR Bojanice

Termin wykonania na dzień 30 września 
Oraz wykonanie

na wyko-

gospodar-

1968 r.

REMONTU OSADNIKA PIASKOWEGO I GNIL­
NEGO przy Gorzelni PGR Gola.

Termin wykonania na dzień 30 września 1968 r.
Oferyt należy składać do dnia 20 marca 1968 r 

w Kombinacie PGR Gola.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 marca 

1968 r.
Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wvboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu bez podania przv-
czvnv. K1625

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych i Wo­
dociągowo - Kanalizacyjnych w Poznaniu, ul. Pół­
nocna 14 — OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBOWEGO marki
„Warszawa” M-20, nr inwentarzowy 53/741 
wywoławcza 30.925,— zł.

cena

Przetarg odbędzie się w dniu 28 marca 1968 r. o go­
dzinie 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa w Poznaniu, 
ul. Północna 14.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kast? 
Przedsiębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień przetareu.

K1755

PHD „IU3ILER” w Poznaniu
POSZUKUJE
pomieszczeń magazynowych
o powierzchni od 100 1000 m’

Oferty prosimy zgłaszać w dziale adm.-gospo- 
darczym przedsiębiorstwa w Poznaniu, pl. Wol­
ności 3, pokój nr 6. względnie telefonicznie pod
numerem 595-11, wewnętrzny 5. M-1789

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Wielkopolskiej Spółdzielni Ogrodniczej w Po­
znaniu zatrudni zaraz
— 5 EMERYTEK do sortowania i pakowania wa­

rzyw.
Wynagrodzenie według stawek akordowych. K1484

Zakład Doświadczalny Baborówko, pow. Szamotuły, 
zatrudni zaraz
— 1 MĘZCZYZNĘ jako pracownika stałego do pracy 

przy doświadczeniach.
Warunki pracy bardzo dobre. Mieszkanie zapew­

nione. Stada kolejowa 1 szkoła na miejscu, 4 km do 
miasta powiatowego.

Zgłoszenia pod adresem: Zakład Roślin Pastew-
nych. UTNG. Baborówko.

GLOWNEGO MECHANIKA
ST. EKONOMISTĘ d/s zatrudnienia
ST. TECHNIKA DROGOWEGO
ST. KSIĘGOWEGO
MASZYNISTKĘ
KASJERA
NADZORCÓW dróg i mostów

OPERATORÓW sprzętu drogowego
KIEROWCÓW
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

K1594

"" 'mie ’araz Prezydium Powiatowej Rady 
dowej — Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Po-

Naro-

K1377

Praca

Ogrodnik kwalifikowany, 
obeznany z hodowlą goź­
dzików i róż — poszuki 
wany. Zgłoszenia z życio 
rysem: Ogrodnictwo — 
Witkowscy, Kraków, Ba
sztowa 18. K1802
Pomoc domowa zaraz po 
trzebna. Poznań, ul. Kas­
przaka 32a m. 9. 17827g

Poszukuję pracy chałup­
niczej. Hajowa, Chwiał- 
kowskiego 31 m. 8. 

17848?
Fryzjerka młoda poszu­
kuje pracy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17858g.
Pomoc domowa potrzeb­
na. Garbary 120 m. 2 - 
przy MPW1K. 18023g
Przyjmę ucznia 
skiego. Warunki
Podchorążych 46.

mura;- 
dobre.

18024g
Pomocnik ogrodniczy sa­
motny po wojsku uczci­
wy, wyuczony w produk
cji kwiatów warzyw
szklarniowych zaraz po­
trzebny. Warunki dobre, 
pokój utrzymanie na miej 
scu. Zakład Ogrodniczy, 
Sopot, Jana z Kolna 30.

17626g
Przyjmę pracownika do 
niklowni, względnie ślu­
sarza ze znajomością spa 
wania gazowego. Ul. Szu
bińska 32. 17773g
Pracę chałupniczą w dom 
przyjmę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
17780g.
Potrzebna pani do 
ka z gotowaniem, 
szenia w godzinach 
łudnlowych — ul. 
chowska 53a m. 1.

dziec 
Zgło- 
popo-

17786g
Pomoc domową na stałe 
przyjmę. Wysokie wyna­
grodzenie. Marcinkowskie 
go 11 m. 20, dolne pod-
wórze. 18800?
Potrzebna opiekunka dla 
niemowlęcia. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18434g.
Uczeń z pełnym utrzyma 
niem, potrzebny. Piekar­
nia W. Siwka, Poznań —
Szczepankowo. 18435?
Stróźostwo na zamianę 
— najwyżej 3 osoby. — 
Dzierżyńskiego 3 m. 1. 

18576?
Pracownik uczciwy z za­
miłowaniem do rolnictwa 
— potrzebny zaraz. Mar­
cin Jakubczak — Odbudo 
wanie Ujazd, poczta Gro
dzisk wlkp.

NauKa

Korepetycji

369p

matema-
tyki, języka polskiego i 
rosyjskiego udzielam. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 17736g.
lanców uczę. Poznan - 
Mickiewicza 27 m 7a.

17581?
Studentka udzieli korepe 
tycji z matematyki i che 
mil. Tel. 672-212. 17768g
Korepetycje zaniedbanym 
— opóźnionym. Przygoto 
wuję do egzaminów. Tel.
595-50.

znaniu z siedzibą w Puszczykowie, ul. Dworcowa 39 
— stada kolejowa Pusrczykówko. telefon 219. K1M3
INSPEKTORA nadzoru robót budowlanych — budo­
wlano - drogowych z wyższym wykształceniem, 
uprawnieniami 1 praktyką w budownictwie — 
przyjmie ząraz lub od 1 kwietnia br.

REDAKCJA ODPOWIADA
Zarząd Inwestycji Szkół Wyższych w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 40.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Zdrządu. K1844

, GŁOS WIELKOPOLSKI A
14 HI 1968 Nr 63 (7489)

REMONT MIESZKANIA 
NAUCZYCIELA

S. W. — Podczas elektryfikacji 
wsi w mieszkaniu nauczyciela — 
uszkodzono sufity 1 ściany. Kto po 
rinien nokryć koszty odświeżenia 
mieszkania? Proszę o podanie usta 
wy prawnej.

RED. — Nauczyciele zatrudnieni 
na terenie wsi czy osiedli oraz 
miast do 2 000 mieszkańców, mają 
prawo do bezpłatnych mieszkań.

Jednak jako najemcy ponoszą ko­
szty drobnych napraw lokalu, jak 
i koszty utrzymania mieszkania w 
czystości. (Odmalowanie przynaj­
mniej raz na 5 lat). Gdyby jednak 
lokal był niedawno malowany, a 
na skutek założenia instalacji za­
chodziła potrzeba dokonania po­
prawek, to koszt ich obciążą wyko 
nawcę instalacji elektrycznej. 
(Przepis art. 25 ustawy o prawach 
1 obowiązkach nauczycieli). (308)

Przyjmujemy do pracy
MISTRZÓW i CZELADNIKÓW na kierowników 
zakładów usługowych, rozliczanych na zryczał­
towanym rozrachunku.

Zgłaszający się muszą posiadać lokal na terenie po­
wiatu poznańskiego.

Bliższych informacji udziela Dział Usług Powiato­
wej Spółdzielni Pracy Usług Wielobranżowych, Po­
znań, ul. Składowa 11, telefon: 542-94 i 542-95.

M1865
— KONTROIERA FINANSOWEGO — oraz
— INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA ze 

znajomością sprzętu drogowego —

Wydział Komunikacji Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Poznaniu, ul. Ratajczaka 35.

Warunki do omówienia na miejscu. Ml 863

2 MASZYNKI 
do obciągania 

guzików. 
Ofert- wraz z poda­
niem ceny, prosimy 
składać w Dziale Te­
chnicznym Spółdzielni 
Poznan, ul. Woźna 10.

K1902

Kupię wiertarkę 
tryczną, używaną, 
brym stanie, od 
mm. Strzałkowo, 
strowska 11.

18—29 
Ul. O. 

17583g
Kup*ę garaż blaszany 
składany. Oferty z ceną 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 17605g.
Kupię do Lambretly 150 
Id; lampę przednią, gaż- 
nik z filtrem, przełącz­
nik świateł. Dzwonić w 
godz. 15—17, codziennie 
pod nr 540-46. 42c.p
Kupię Wielką Encyklope­
dię Powszechną wszyst­
kie tomy, które dotych­
czas wyszły wraz z talo­
nem uprawniającym do 
otrzymania reszty tomów. 
Jagmin, p-ta Pecna, iłó-
wiec. 176901
Filodendrony na pocięcie 
kupię. Poznań, ul. Bolko 
wieka 13 — ogrodnictwo. 
_____________________ 17737?

Płaszcz zamszowy, duży 
oraz kolczyki brylantowe 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17732g.

Sprzedaż

Pianino „Seller” sprze­
dam. Dąbrowskiego 65 
m. 2.18096g
oialK.,; patkanową na aut 
ki I sita poleca Czerw--
nC Armii 23. iBOIłg

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca duży wy- 
oor. Poznań. Kwiatowa 
nr 13. 16371?
Sprzedam zwijarkę żło- 
biarkę 1 zginarkę do 
blach. Janina Stawnika, 
Strzałkowo, Świerczew­
skiego 15 m. 1, pow. Słup 
ca. 418p

Sprzedam nowoczesny bu 
fet kombinowany, szafę, 
stół okrągły, tapczan (wy 
soki połysk). Gnieźnień­
ska 12 m. 4. 17735?

Sprzedam psa 
syberyjskiego.

owczarka 
Kanałowa 

17764g

Sprzedam Jawę 350. Ja­
nikowska 18. 17783g
Sprzedam przyczepę 4 
ton. Poznań, ul. Knapow-
skiego 27. 1778’g
Wiązania narciarskie „ly 
rulia”. Komis, ul. Wiel-
ka. 1779Ć3
Sprzedam karoserię do 
wyklepania. Oglądać war 
sztat — Poznań, Niska 3. 

178C8g
Cebulę strzelonkę sprze­
dam 20 zł kg. Fr. Kra-> 
mer, Luboń 4, Sobieskie-, 
go 126. 178ir g
Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, ul. Krasiń­
skiego 15'17 m. 7, wejścitM 
z podwórza. 178Kg*
Sprzedam sypialnię (zł;W 
ta brzoza). Rutkowskiego^ 
15a m. 1, tel. 661-15. 4

17820?< 
_______________ ______ ____-f
Sprzedani tanio łóżko L 
materacem, okrągły st'4 
lik, dwa krzesła i kojce.? 
Poplińskich 5a m. 14. 

1785'1-

Kuchnię gazowo-węgld" 3
- • sprze-4-palnikową — 

dam. Tel. 569-60. 179 .' g

18012?

. V Sprzedani sann “ ’ 
cena 4.000 zł, albo sam ‘ 
nik. Kościan, Dzierżyń­
skiego 80, tel. 256.

Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, (T 
podwórze, I piętro. 17821g

Magnetofon „Melodia” do 
rozbiórki kuplę. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18302g.

Moskwicz 407, stan Ideał 
ńy 7.000,— sprzedam. ‘ 
rzechowa 1 m. 11 
biec. •?

hitwornia feruk i Ko­
ków — H. St. Cichoń - 
Poznań, Matejki 68 m 1
fil ptr. stale skupuje
włosy ludzkie cięte.

17197?
Kupię przyczepę bagażo­
wą do samochodu osobo­
wego. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
17805g.
Maszynę do pisania 
lizkową kupię. C,
563-63.

Sprzedam samochód 
,.Chevrolett” póltorato„o 
wy. silnik Diesel, n0^ 
Adam Cyna, „
ra, Wzgórze Partyzantó w

Sprzedam okazyjnie Fj 1 
ta 1100. Konstańczak ** 
sztyn, Świerczewskiego^

Sprzedam „Skód

głości 37.___ — K

_______  I Standarda na rop?. , 
la wa-i kupię (podaniem 
Telefon I Toruń, Podmurna 40,

1782??' 74-12.

Poszukuj córka
której akt urodzenia s,<t urządzony
dnia 28. 2. 1943 r. brzmi: MARIA LESIU ' 
13. II. 1949 r., córka Kazimiery LesiuK, z } 
wówczas w Lublinie di. GłowackiegojLi.^jęr- 
Osoba zgłaszająca urodzenie: siostra

' ‘ ‘ ' Andronowsta. Mo* ^Jodze-
órugl, fa^.yw, wielo- 

córl.-ą str. ifłam przed
dzia, Stanisława 
stał sporządzony 
nia. Kontakt z 
ma laty.

Osoby mogące 
formacji o có-ce proszone są o 
mnie pod adresem: Kazimiera t(,.vicza 7 
z domu Lesiuk, Gdynia, ulica Sień

udzielić mlproszone są o zawiadom*^

m. 8. h - udz'6-
Zwrot wszelkich kosztów zw'ązanycn 

leniem Informacji zapewnior. '. —■
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w‘wydaną przez Pantiw 
Szkolę Muzyczną w Zoą

na Strąk.
iłko AU- 

428p

Każdą i 4ftHc?b 
tyle razy została

Ząuutietu pozwolenie MaU 
ciąąnlkowo • motocyklo­
we). na nazwisko Marian 
Heller orai 3 dowody rc- 
irttracyjne ciągnika U'-

0*1

I
IW7) rfo 5M «rv

PorywającypojedynekwChorzowie

przyczepa nr p-38652, 
przyczepa nr P-31633 wy 
dane przez Wydział Ko­
munikacji Kościan. 

43in

Okazv)nie sprzedam .Ja 
we" 250 — Śrem. Killn 
sklego 16. Stawek. 433r 
Sprzedam szafę. fotel 
łóżko. Żurawia 10/12 m
J4 godz. 10—?0 18H9<>

Sprzedam dobrą perku­
sje. Biskup Wolsztyn. Rr 
pek 14. 423r

1987 r.) 
dodał

KIM?

----- - tanio 
•przedam. Oferty „Prn 
-a”. Grunwaldzka 19 dla 
"im.

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód marki „Syrena 
163". Tadeusz Nawrot —

lortepiao z płyta meta 
'ową. w cenie 5.000 zł - 
nrzedam. Noblk, Roose

velta 10 m. 1853łr»

Sprzedam taśmę stalow? 
WX1. Wiadomość: Le<?

SzaGrreblenbko.

teł. 406. 437n

wą willę z mieszkaniem 
budynek gospodarczy, o- 
gród owocowy Aródmleft- 
e|e. Wojciech Smul, Le- 
zno, ul. Szkolna nr 2.

434p

Zgubiono legitym. mk ol- 
ną nr 131, na nazwisko 
Maria Lipowczyk. Wrze­
śnia. ul. Gdańska lo.

432n

Roige

M«u> i i u pian — przy) 
mę na ćwiczenia zaawan­
sowanych. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
ll■••'98g.

Świadków wypadku zde­
rzenia tramwaju 2 z »a 
mechodem marki „Zuk" 
przy cukierni „perełka" 
i'l Dąbrowskiego — nie 
dzielą 8. X. 1967 r., godz 
9.30, proszę uprzejmie o 
'kontaktowanie się. La 
wieki Poznań, Kwiatowa
2 m. 8. 18881|

Wykonuję kurtki, płasz­
cze, peleryny z ortalionu 
biustonosze, sukienki do 
komunii oraz płażówkl z 
własnych I powierzonych 
materiałów. Termin 7 dn<
Tel. 042-78. 17077’

Dnia 12 marca 1968 r. zmarł po długotrwałe' 
chorobie, mój drogi mąż. kochany ojciec, brat 
szwagier 1 wuiek śp.

CZESŁAW WIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 15 bm. o godz. 

14 z kaplicy Cmentarza na Górczynle.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

ŻONA Z SYNEM I RODZINA
Poznań 7n Grobla 6/7.

■MaaaaBnaBBsaaMaMaa
188??'’

ANTONI KRYSZTOFIAK
zmarł dnia 10 marca 1968 r.

Pogrzeb odbył się w dniu 13 marca br. na 
cmentarzu przy ul. Bluszczowej, 

o czym zawiadamiają
SIOSTRY, SZWAGIER. SIOSTRZENIEC 

I WICIA
nn^nań p1pp?pw. 187556

W dniu 12 marca 1968 r. zmarł, w wieku 38 lat

JERZY PERKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm 

9.35 z kaplicy cmentarnej na Junlko-r godz. 
wie,

o czym zawiadamia
ŻONA Z CÓRECZKAMI I RODZINA

Poznań Szamotulska. 1880.16

Dnia 12 marca 1968 r. zmarła w wieku 78 lat 
nasza najdroższa matka, teściowa I babcia, śp.

PELAGIA HELWIG
z domu KOSCIELAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej w Krzyżownl
kach.

Poznań. Lęborska 42.

o czym zawiadamia
RODZINA

187776

Dnła 11 marca 1968 r. zmarł, w wieku 66 lat 
opatrzony Sakramentami św., mój drogi mąż, 
kochany ojciec teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW CYLKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.
W smutku pogrążona

,87540

W dniu 10 marca 1968 r. zmarła, po długie! 
i ciężkiej chorobie, namaszczona Olejami św. 
d-asza najdro+^za siostra, ciocia i szwagierka

MARIA JUDYCKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 

o godz. 12.30 kaplicy cmentarnej 
wie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia 
smutku pogrążona

dnia 14 bm. 
na Junlko-

w głębokim

laasao

Dnia 10 marca 1968 r. zmarł nagle, w wieku 
kł 'dó długoletni 1 zasłużony pracownik n. Za-

KAZIMIERZ GOLIK
odznaczony Złotym i Brązowym Krzyżem 

Zasługi.
w Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumien­

nego 1 ofiarnego pracownika, zasłużonego dzia­
łacza ruchu związkowego i sportowego ora? 
wVsoko cenionego 1 serdecznego kolegę.
. "ogrzeb odbył się w środę, dnia 13 marca 
*968 roku.

Żegnając Go z wielkim smutkiem
_ składamy Rodzinie
wyrazy stcz^reg^ czucia

ZAŁOGA — dyrekcja .
samorząd ROBOTNICZY oraz ZARZAD 

. i CZŁONKOWIE KS „POLONIA”
aktadńw Mctainrdem.-rh_ P^—pt w Pnrnanm

G O « N Ą R
^“waldzka U

Sprzedam działkę, prawo 
budowy, hektar na o- 

'rodnlctwo przy Pozna­
niu. Poznań — Winogra- 
lv 102a. 18527g

Wypożyczam parcelane 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Po­
znań, Żydowska 3.3.

1764m

Dnia 10 marca 1968 
mateczka, teściowa, 
przeżywszy lat 70

r. zmarła, nasza ukochana 
babcia, siostra i bratowa.

PELAGIA KORCZ
z domu FLUDRA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 
Cm. o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Śro­
dzie Wlkp.

Poznań. Środa Zmvdnwo.

W smutku pogrążone 
CÓRKI Z MĘŻAMI I RODZINA

18736g

W dniu 12 marca 1968 r. zasnęła w Panu, nasza 
ukochana matka, siostra, ciocia, szwagierka 
i babunia, przeżywszy lat 89, śp.

JANINA NOSKOWICZOWA
z domu SZAJKIEW1CZ

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu sołacklm. —-------------- —

Msza św. żałobna w sobotę, 16 bm. o godz. 8 
w Kolegiacie Farnej.

W głębokim smutku pogrążone
DZIECI I RODZINA •

doznań. Warszawa. Września. 187006

t
Dnia 12 marca 1968 r. po długich cierpieniach 

namaszczona Olejami św.. zmarła, moja uko­
chana żona, mama, córka, siostra, szwagierkn 

ciocia przeżywszy lat 44. śp.

STANISŁAWA KOZŁOWSKA
z domu URBANIAK.

Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 15 bm
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
wie.

Pozostałą w 
MĄZ Z CÓRKĄ I 

Poznań. Słowackiego 16 m. 4.

na Junlko-

żalu
RODZINA 

188IIe

Dnia 12 marca 1968 r. odszedł od nas na zaw­
sze, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż. nasz najtroskllwsz.y 1 najlepszy 
tatuś, teść 1 dziadek, śp.

STANISŁAW FIGAS
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 14 bm. o go 

dżinie 15.30 w Krobi.

RertamUe Kolegium1 Marian Ple! 
redaktora naczelnego! Mlecrv»ław 
•1z1ałv «ekretar1a» -edakcf «?-»8
dzla* łarmołc' z -rvte1nlksm' ~ 
Poznańskie Wvd»wnlctwr 
nowy druk

Graficzne

W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ

Krobia, ul. Powstańców Wlkp. 112. 187278

Dnia 11 marca 1968 r. zmarła, opatrzona 
kramentaml śv. , nasza kochana 1 dobra 
>tra. ciocia i szwagier' •»

PELAGIA STRUŹYCKA

Sa­
si o-

bmPogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 
o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie
(Główna).

W smutku pogrążona

rodzina
18719

W dniu 11 marca 1968 r. zmarł nagłe, namasz 
crony Olełami św. w 60 roku życia, nasz uko 
chany ojciec, teść i dziadek, śp.

FLORIAN KOCZOROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w płatek, dnia 15 bm 

11.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko--» »odz- 
wie.

r»nmeń

W głębokim żalu pogrążeni 
CÓRKI, SYN, SYNOWA. ZIĘCIOWIE

I WNUKI

ul. Dolne Wilde »* m

redakrID

gndz redaktoł

187140

Rlnre Ogłoszeń Poznań ot

Dokończeni* ze itr 1
w Manchesterze to Jednak wygra­
na naszej drużyny nad jednym z 
najleoszych klubowych zespołów 
n* śwlecie jest niewątpliwym suk 
cesem z którego można ale cie­
szyć.

Na śniegowym boisku w Cho­
rzowie przez całe no minut tego 
rewanżowego pojedynku grata tyl 
ko w zasadzie jedna drużyna. Byt 
nią Górnik Zabrze. Powtórzyła się 
więc historia z pierwszego poje­
dynku w którym inicjatywa na­
leżała zdecydowanie do Anglików.

Górnik przystąpił do spotkania 
z założeniem ataku non stop. Pit 
karze mistrza Polski zrealizowali 
to założenie całkowicie. Udało tm 
się wprawdzie strzelić tylko je-

Po meczu
o meczu

DR GAZA KAI.OCSAY (tre­
ner Górnika Zabrze) — to był 
prawdziwy pech. Straciliitiiy już 
w 14 min. Wilczka, który przez 
cały mecz w zasadzie nie grat, w 
(ej sytuacji Deja I Olek w pomo­
cy nie zawsze potrafili sprostać 
zadaniu. Wszyscy grali jednak nie 
zwykle ofiarnie.

Tym razem role się odwróciły. 
Anglicy to jednak bardzo dojrzały 
zespól. W pełnej naszej dyspozy­
cji mielibyśmy szanse odrobienia 
sl rat.

J. CKAMPTON (trener zespołu 
Manchester United) Górnik grał 
tak dobrze, jak tego oczekiwaliś­
my. Świetnie zagrała nasza defen 
iywa, która nie po-zwolila Pola­
kom strzelić dwóch bramek. Mecz 
w Chorzowie był co najmniej tak 
dobry jak na Old Traford. W Gór 
niku wyróżniani Lubańskiego i 
Kuchtę, a w swojej drużynie Fitz 
Patricka i Dunne.

MATT BUSBY (menażer dru­
żyny Manchester United). Jestem 
oczarowany faktem, że drużyna 

'moja wywalczyła awans do pół­
finałów PKME. stało się to w wy 
niku pokonania jednej z najlep­
szych drużyn w Europie. Przyje­
chaliśmy tu, aby grać w warun­
kach, które nam absolutnie nie od 
powiadają. Graliśmy tak, aby u- 
trzymać zdobytą u nas, dwubram- 
kową przewagę. '

Byłem zaniepokojony, gdy Step- 
ney przetrzymał zbyt długo piłk 
Co prawda rzut pośredni został o- 
broniony ale w chwilę później Lu 
bański przejął podanie i padła 
bramka.

W obronie naszej wszyscy grali 
dobrze. Mieli oni trudne zadanie 
upilnowania trzech polskich napa 
stników: Lubańskiego — najlepsze 
go polskiego piłkarza oraz Musiał 
ka i Lentnera. Górnik był w tej sa 
mej dyspozycji, co w meczu z Ta- 
tabanya, który obserwowałem.

STEFAN FLORENSKI Pech, 
pech i jeszcze raz pech nas prze­
siaduje w Pucharze Europy. Grać 
w „10-tkę” niemal cały mecz (Wil­
czek kontuzjowany) 1 wygrać z 
Manchesterem, to już jest sukces. 
Ale ten sukces mógł być pełniej­
szy gdyby nie kontuzja Wilczka.

STANISŁAW OSLIZŁO Nie uda 
ło się przejść do następnej rundy, 
ale myślę, że teraz czeka nas nie 
mniej trudna walka o mistrzow­
skie punkty i to już w najbliż­
szym meczu z Szombierkami. Bę­
dziemy chcieli znów zdobyć mi­
strzostwo, aby znów walczyć o 
PKME. (ot)

ERWIN WILCZEK Pechowy wy­
skok do piłki. Spadając na ziemię 
pośliznąłem się i zerwałem ścię­
gno. Oczywiście w tej sytuacji nie 
mogło być mowy o graniu i nie 
mogłem też opuścić w tak waż­
nym pojedynku swych kolegów. 
Chciałem, aby przynajmniej swoja 
bytnością na boisku, przeszkadzać 
przeciwnikowi, (ot)

dną bramkę, ale przecież przeciw 
nik byl znakomity, a jego defen­
sywa grata bezbłędnie. Defensy­
wa mistrza Anglii to przez więk­
szą część meczu cala ll-tka. Na­
wet Best I Kidd często wspoma­
gali swoich koiegow pod własną 
bramka.

Mistrz Anglii w którego zespole, 
w odróżnieniu <»d pierwszego spot 
kania wystąpiło dwóch nowych 
zawodników Fltzpatrlck 1 llerd 
od początku do końca konsekwent 
nie realizował defensywną takty 
kę gry. Piłkarze angielscy ograni­
czali slg tylko do sporadycznych 
wypadów z których w trakcie ca­
łego spotkania oddali zaledwie 
dwu celne strzały na bramkę Ko 
stkl i dwa niecelne. Tymczasem 
Górnik zrewanżował się 8-ma cel 
nytnl strzałami i 4 niecelnymi. O 
przewadze Górnika świadczy tak 
że to te nasi piłkarze egzekwowali 
9 rzutów rożnych podczas gdy 
Anglicy tylko 3. Błędem byłoby 
Jednak sądzić że Manchester Uni­
ted w tym meczu w którym Gór 
nik miał przez cały czas zdecy­
dowana przewagę nie wykazał 
swej wielkie) klasy. Wręcz od­
wrotnie. mistrzowie Anglii poka­
zali znakomitą, mądrą grę obron 
ną i wprawdzie byli o krok od 
przegrania nie pionowana przez 
siebie różnica bramek to Jednak 
zademonstrowali wielkie umiejęt­
ności i potwierdzili że rzeczywiś­
cie są Jedną z najlepszych klubo­
wych Jedenastek na śwlecie. Suk­
ces Górnika Jest więc tym więk­
szy. Możemy śmiało powiedzieć 
na podstawie przebiegu gry w 
Chorzowie że mistrz Polski mógł 
wygrać to spotkanie 2 a nawet 
3:0. W zrealizowaniu tego zada­
nia przeszkodził Górnikom pech. 
Trzeba bowiem zwrócić uwagę że 
drużyna z Zabrza od 14-tel mi­
nuty grała w zasadzie w 10-tkę. 
W przypadkowym starciu ze świet 
nym pomocnikiem angielskim Sti 
lesem. odnowiła się kontuzja 
Wilczkowi który miał spełniać 
kluczowe zadanie w zespole Gór­
nika. Bez tego piłkarza który do 
końca był Już w zasadzie Statystą 
Górnik nie mógł zrealizować w 
pełni swych założeń taktycznych.

Oceniając grę Górnika trzeba 
stwierdzić że bramkarz Kostka 
nie miał okazji do zademonstrowa 
nia swej klasy. 4-ka obrońców 
grała dobrze, spokojnie i w zasa 
cizie bezbłędnie. Najgorsza forma­
cją była znów 2-ga linia a to 
wskutek wyeliminowania Wilczka 
i nie najlepszego dnia Olka. Z na 
nastników klasą dla siebie był jak 
zwykle Lubański. Lentner w wie 
lu wypadkach zawodził. Musiałek 
grał jak zwykle miękko i zbyt ma 
ło absorbował swoją osobą obroń 
ców Manchesteru.

Najdramatyczniejsze momenty 
meczu miały miejsce w ostatnich 
20 min. W 70 min. sędzia włoski 
Lo Bello ukarał gości rzutem wol­
nym za zbyt długie przetrzymy­
wanie piłki przez bramkarza. 
Strzał Lentnera odbił się od muru 
ustawionych na linii bramki wszy 
stkich piłkarzy Manchesteru. Pił 
ka wyszła w pole. W połowie bois 
ka przejął ją Latocha, podał do 
Lubańskiego a ten po kilkunastu 
metrowym rajdzie znakomicie 
strzelił i było 1:0. Wówczas to pil 
karze Górnika uwierzyli w moż 
liwość odrobienia strat z pierw­
szego meczu. Atakowali z nie­
zwykłą pasją, raz po faz stwa­
rzając groźne sytuacje pod bram 
ką przeciwnika, Sytuacji było wie 
le ale strzałów mało. Najgroźniej 
szy oddał Lubański w 78 minucie. 
Bramkarz angielski był Jednak 
świetnie ustawiony. Górnikom 
starczyło sił do 85 minuty. Właś­
nie w tej minucie pod bramką 
Anglików miał miejsce prawdzi­
wy „kocioł". Sadler wybił piłkę 
z linii bramkowej no strzale Lu­
bańskiego 1 na tym skończył się 
mecz. W ostatnich 5-ciu minutach 
mistrzowie Polski nie mieli Już 
bowiem sił.

Atrakcyjne 
turnieje zapaśnicze 

Ostatnie występy młodych 
paśników wielkopolskich w mi­
strzostwach Polski juniorów i mi­
strzostwach LZS-sów potwierdzi­
ły. że mamy obiecujące zaplecze, 
szczególnie w stylu klasycznym. 
Nieco slabie) zaprezentowali się 
nasi w stylu wolnym.

Obecnie miłośnicy tej dyscypli­
ny. a jest ich w województwie po 
znańskim wielu, z zainteresowa­
niem oczekuje najbliższych spot­
kań o mistrzostwo I ligi, które od 
będą się w dniach 19 i 17 w stylu 
wolnym w Sulmierzycach 1 w sty­
lu klasycznym w Poznaniu.

Niewątpliwie atrakcyjniej zapo­
wiada się turniej w stylu klasyet 
nym w Poznaniu, którego organl- 
zatorem 1®st swarzędzka Unia, w 
czołowych zespołach zobaczy­
my kilku mistrzów i wicemi­
strzów Polski.

Dwudniowy turnie! w Poznaniu 
odbędzie się w hall Grunwaldu 
orzv ul. Matejki 63. 16 bm. o godz. 
15 walki zainaguruja: Unia — GKS 
Kntowlce. o godz. 17 rozpoczną się 
pojedynki pomiędzy wicemistrzem 
Polski — Siła Mysłowice 1 mi­
strzem Polski — Legią W-wa 1 o 
godz. 19 wystąpią na macla ze­
społy Unii 1 Legii.

17 bm. kolejność walk jest na- 
stepulnca: godz. 11 GKS — Siła, 
o 13 Legia — GKS i o 15 Siła — 
Unia. , ...

Jednocześnie odbędą się walki 
w stylu wolnym w Sulmierzycach, 
gdzie wystąpią drużyny: GKS — 
Dąbrowa. Lech — Poznań. Gwar­
dia — Warszawa 1 Sulmlrczyk.

(x)

Mewia! Br. Czecha 
i H. Marusarzówny

Konkurencją, która w środę za 
początkowała alpejska część Me­
moriału Bronisława Czecha 1 He­
leny Marusarzówny w Zakopa­
nem. był slalom specjalny męż­
czyzn.

Rozegrano go na stoku slalomo­
wym Nosal, który mimo ogrom­
nych opadów śnieżnych udało się 
organizatorom przygotować na 
czas.

Wyniki nieoficjalne: 1) Michel 
Bozon (Francja) — 103,16. 2) Jean 
Luc Pinel (Francja) — 103,59, 3) 
Georg Sonnenberger (NRF) — 
103,74, 4) Giuseppe Compagnoni 
(Włochy) — 104,03, 5) Jan Cermak 
(CSRS) — 105,03, 6) Enrico Demetz 
(Włochy) — 106,20, 7) Jos Minsch 
(Szwajcaria) — 106,31, 8) Bronisław 
Trzebunia (Polska) — 106,35, 9) Ja- 
roslav Janda (CSRS) — 106.55. 10) 
Josef Wurmer (NRF) — 107,36.

W godzinach popołudniowych na 
'•toku slalomowym Nosal odbyła 
sie druga konkurencja alpejskie­
go Memoriału — slalom specjalny 
kobiet.

Wyniki: 1) Brltt Lafforque (Frań 
cja) 85.45, 2) Chrlstlnee Hinter- 
maier (NRF) 86.06, 3) Martha Vogl 
<NRF) 87.01. 4) Jacquellne Rouvter 
(Francja) 88.61, 5) Ludwika Majer­
czyk (Polska) 91.28. 6) Eva Milero- 
wa (CSRS) 91.54. 7) Halina Bugal- 
ska (Polska) 93.77. 8) Chrlstana 
Jung ((NRD) 94.95, 9) Anna Moll- 
rowa (CSRS) 95.84. 10) Alena Kor- 
nelova (CSRS) 97.67.

Nowicki i Gąsiorek 
wyeliminowani

Na międzynarodowym turnieju 
tenisowym rozgrywanym wc fran 
cuskiej miejscowości Beaulieu re 
prezentanci Polski Nowicki 1 Gą 
siorek zostali wyeliminowani w 
1/8 finału. Nowicki przegrał z 
Francuzem Jauffret 10:12. 0:6, a 
Gąsiorek uległ Kolumbijczykowi 
Velasco 3:6, 6:0, 5:7,

Dnia 11 marca 1968 r. odeszła od nas na zaw­
sze, nasza droga, dobra, najlepsza ciocia 1 ba­
bunia, śp.

MARIA WOJTKOWIAK
z domu SZAFRANEK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbedzle się w 
czwartek, dnia 14 bm. o godz. 15.30 na cmenta­
rzu sołacklm.

W nieutulonym żalu pogrążone
SIOSTRZENICE Z RODZINAMI

1M188

Dnia 12 marca 1968 
cierpieniach zmarł, 
św„ przeżywszy lat 
nasz troskliwy ojciec.

r. po długich 1 ciężkich 
opatrzony Sakramentami 
58. mój najdroższy maź 
brat, szwagier, wujek, śp.

ALEKSANDER RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 12.30 z kaplicy 
wfe.

o czym zawiadamiają

w piątek, dnia 15 bm.
cmentarnej

pogrążone
ZONA. CÓRKI I

na Juniko

w smutku
RODZINA 

1»7M?

W dniu 12 marca 1968 r. zmarł po krótkirj 
chorobie, namaszczony Olejami św., mój nalu- 
kcchańszy mąż, najdroższy ojciec, svn. bret. 
szwagier i wujek, przeżywszy lat 59. śp.

MŚCIGNIEW PAJZDERSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Główne! 
tementarz Miłostowo).

W głębokim smutku pogrążeni 
ZONA, MATKA. SYNOWIE, SIOSTRY

I RODZINA
187*7r

arek Zbigniew Mika Wiesław Porzycki 'zastęoc. 
redaktor nac?elnv> Telefony 411-21 »aczv wszv«tki

'edakda nocna w-?3 
452-89 l Ml-31

■=ek-etarz redakcji Ms-żf
ITI-ts 453-81 Wvdawr:

term)
,o warunkach orentimernts tn/Tmncu n<i7i-ła'a nlacowk Rurhu" i Poozt^ Druk Zakłady 

tm-Marclna Kasprzaka. Poznań uL Zurterzynlecka 1 Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. S-S

T
Dnia 12 marca 1968 r„ po ciężkich cierpie­

niach zmarł, opatrzony Sakramentami św. mój 
drogi mąż. brat, szwagier 1 wujek przeżywszy 
lat 60

LUDWIK ANDRZEJAK
Pogrzeb odbędzie sle w piątek, dnia 15 bm. 

o godz. 10 z demu żałoby z ławicy na cmen­
tarz w Skórzewie.

Ciężko strapioną
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań. Grąbczowska 8. 18764e

t
W dniu 12 marca 1968 r. zmarła, po ciężkiej 

i długiej chorobie, opatrzona Sakramentami 
św., najukochańsza siostra, szwagierka, ciocia 
' przyjaciółka

LUDWIKA BARANOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 15 bm. 

* godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junlko- 
wie.

Pogrążone w głębokim smutku
RODZINA 1 PRZYJACIÓŁKA

18739C

I marca 1968 r. zmarł w Warszawie, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat TO 
nasz drogi, mąż, ojciec i dziadek.

§+p.
LEON ZYLBER 

adwokat, 
uczestnik I i II wojny światowej, porucznik 
WP w st. spoczynku, h. jeniec Oflagu VII A w 
Yfurnau, członek ZBnWiD. długoletni działacz 
społeczny. odznaezonv Krzyżem Niepodległości 

I Srebrnym Krzyżem Zasługi.
O teł nlpn^i-cnwanej stracie powiadamiała 
''Hbnkim bólem

ZONA. CÓRKA. SYN. ZIEC, WNUCZKA 
1 RODZINA

K1950
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TEATRY

MARZEC 
14

Czwartek

Matyldy

Słońce: 6.10—17.55

Przed sesją Rady Narodowej Poznania

Najpilniejsze zadania gospodarki komunalnej
Mieszkańcy peryferii

czekają na pawilony handlowe
POLSKI — 19 „Kariera Artura 

Ui”; NOWY — g. 19 „Świętoszek”; 
OPERA — g. 19 „Dama Pikowa”; 
OPERETKA — g. 19 „Mam’zelle 
Nitouche”; MARCINEK — nieczyn 
ny.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12, 14 „Kochanka” 
(szw. 16 1.), g. 16. 19.30 „Kwaidan 
— czyli opowieści niesamowite” 
(Jap. 16 1.); APOLLO — R. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Twarze na sprze­
daż” (USA 18 1.); BAŁTYK — g. 
10, 12.30, 15.30 „Dwa złote colty” 
(USA 16 1.), g. 18, 20.15 „Do widze­
nie Charlie” (USA 14 1.); CZTER­
NASTKA — g. 9.30, 12.30 „Najwięk 
sze widowisko świata” (USA 11 1.), 
15.30, 18, 20.15 „Amerykańska żo­
na” (włos. 16 1.); GONG — g. 10, 
16, 18, 20 „Gangsterzy i filantropi” 
(poi. 14 1.); GRUNWALD — g. 15, 
17 „Dzieci Kapitana Granta” 
(ang. 11 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30, 18 , 20.15 „Nie przysyłaj 
mi kwiatów” (USA 14 1.): HUTNIK 
— nieczynne; KOSMOS — 17. 19.30 
„Grobowiec Ligei” (ang. 16 1.); 
MALTA — g. 16 „Szare kaczątko” 
(radź. 7 1.), g. 18. 20.15 „Kopciuszek 
w potrzasku” (franc. 16 1.); MI­
NIATURKA — g. 15.30, 17.30, 19.30 
„Mocne uderzenie” (poi. 14 1.); O- 
LIMPIA — g. 10. 12.30 „Markiza 
Angelika” (franc. 16 I.), g. 15, 
17.30, 20 „Dziesięciu małych In­
dian” (ang. 16 1.); OSIEDLE — g.
15.45 „Haralda” (NRD 11 R-
17.30 „Cichy Don” I 1 II ser. (radź. 
16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Rodan ptak śmierci” (jap. 14 1.); 
PAŁACOWE — nieczynne; PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g.
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Ostatnie po 
lowanie” (USA 14 1.): RUSAŁKA 
— g. 17, 19.30 „Wojenka — wojen­
ka” (rum. 14 1.); SCALA — g. 16 
19.30 „Winnetou” I i II ser. (jugosł. 
11 1.); TĘCZA — g. 17.30 „Strzelby 
Apaczów” (USA 11 1.), g. 19.30 „Po 
piól i diament” (poi. 16 1.); WAR 
TA — g. 10, 14, 18 „Winnetou” I i 
II ser. (jug. 11 1.); WCZASOWICZ 
Puszczykowo — g. 17 „Tomcio Pa­
luch” (USA 19.15 „Noc”
(włos. 18 1.); WILDA — g. 10, 12.30.
15, 17.30, 20 „Old Surehand”
(jugosł.-niem. 11 1.); WRZOS Lu­
boń — g. 18 „Niagara” (USA 16 1.); 
WRZOS Mosina — g. 17. 19.15 „Ja 
nosik” (czes. 14 1.); FOTOPLASTI 
KON — g, 12—21 „Nowy Jork” wy 
stawa światowa cz. I.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodne 
9—15.

Historii m Poznania (Stary Rv 
nek) — g. 10—15.

Historti Ruchu Robotntczeeo (*” 
Rvnek — Od wach) — do 19. III 
nieczynne.

Instrumentów Muzycznych (Sta 
ry Rvnek 45) — g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15
Muzeum 

10—15.
WYSTAWY

Goluchowie e

27)

p rzez wiele lat rozwój urządzeń komunalnych nie po­
dążał za rozbudową Poznania. Z tej też przyczyny na­

rastały coraz większe zaniedbania w tym zakresie. Nic też 
dziwnego, że na wszystkich spotkaniach radnych z mieszkań­
cami najwięcej wniosków i postulatów dotyczyło braków i 
niedomagań w urządzeniach komunalnych.
Od kilku lat sytuacja ule­

gła zmianie. Co roku zwiększa 
się fundusze na budowę no­
wych i modernizację istnieją­
cych urządzeń komunalnych. 
Z ważniejszych inwestycji war 
to wymienić oddanie do użyt­
ku gazowni i I etapu nowego 
ujęcia wody. Wiele uwagi po­
święcono także budowie i na­
prawie dróg, oświetleniu ulic 
oraz kapitalnym i bieżącym re 
montom domów mieszkalnych.

Nadal jednak potrzeby są du 
że. Jeszcze nie na wszystkich 
ulicach palą się lampy, nie 
wszędzie można przejść suchą 
nogą. Nadal też wiele domów

Regulacja czynszów pozwala 
przeznaczać większe fundusze 
na ten cel. W 1965 r. np. na re­
monty bieżące przeznaczono w 
całym mieście 16,5 min. zł. W 
zeszłym roku wykonano na­
praw bieżących za 27,4 min. zł.

tym roku do głównych kierun­
ków działania Wydziału Gospo 
darki Komunalnej i Mieszka­
niowej należy m. in. uspraw­
nianie pracy administracji do­
mów prywatnych w zakresie 
prawidłowego wykorzystania 
nadwyżek czynszowych, (an)

II Dekada

wymaga 
a sporo

generalnych naoraw, 
— natychmiastowej

bieżącej konserwacji. Od jesie
ni 1965 r. nastaoiła znaczna
noprawa, jeśli chodzi o prze- 
urowadzanie drobnych remon 
tów w domach mieszkalnych.

wiznanianka

lOO-letnia

Zwiększanie nakładów, to jeszcze 
nie wszystko. Chodzi bowiem o to, 
by naprawy odbywały się zgodnie 
z potrzebami. Tymczasem w «e- 
szłym roku okazało się, że nie zaw 
sze wykonuje się te najpilniejsze 
naprawy. Zdarza się też, że uster­
ki i niedomagania w domach pry­
watnych są usuwane zbyt opiesza­
le. Często też wykonuje się w 
pierwszej kolejności takie napra­
wy, które — zdaniem komitetów 
blokowych — nie są najpilniejsze.

Lepiej przedstawia się ta sprawa 
w domach podległych DZBM-om. 
Ekipy konserwatorskie przy ADM- 
ach na ogól sprawnie i szybko re­
alizują zlecenia lokatorów.

Odrębnym zagadnieniem, lecz 
niezmiernej wagi dla lokatorów 
jest przebudowywanie dużych, 
wspólnych mieszkań na mniejsze, 
samodzielne. W naszym mieście 
istnieje jeszcze sporo mieszkań 
wielorodzinnych, które powodują 
wiele nieporozumień u wspólnie 
mieszkających lokatorów. Jakże 
często właśnie tych spraw najwię­
cej trafia do komisji pojednaw­
czych przy komitetach blokowych. 
Dla poprawy warunków mieszka­
niowych tych lokatorów postano­
wiono przyjść im z pomocą właś­
nie drogą prz.ebudowy dużych mie 
szkań. Dotyczy to jednak tych do­
mów, w których aktualnie prze-

Dzisiaj dedykuje 
dwóch pisarzy

Muzeum Archeologiczne CW odm
.Motyw prahistoryczny w

malarstwie M Chudoby-Wiśniew
sklej g. 13—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
Fotogram? Zb Zielonackiego .w 
23 rocznice wyzwolenia Poznania 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie 
— g. 10-15.

PTF (Paderewskiego 7) -
„I krok w fotografii artystycz­
nej” — g. 10—19 (do 18 bm.).

Pałac Kultury (Sala Marmuro­
wa) — Ogólnopolska wystawa fc 
tograficzna „One” — g. 10—18 (d< 
20 bm.).

Salon Wystaw PK — Wystawa 
ąrtysty plastyka Anny Przybył- 
Kopczyńskiej — g. 10—18 (do 20 
bm.); Hol Główny (parter) PK:1 
„XVI Przegląd Nowości Wydawni­
czych Miesiąca” — g. 10—18 (do 
18 bm.).

BWA (Stary Rvnek) — „5-lecie 
Poznańskiego WAG-u” — Rzeźby

Kiedysmy onegdaj złożyli wizytę 
p. Marii Różańskiej z okazji jej 
100-letniej rocznicy urodzin, przy­
pomnieliśmy sobie nasze odwie­
dziny w domu sędziwej Jubilatki 
jeszcze w styczniu br. Pisaliśmy 
wtedy przeświadczeni („Glos 
Wielkopolski" nr 17 (7443 z 20. I. 
68), że z radością złożymy życze­
nia p. Różańskiej w ten dzień jej 

wielkiego, osobistego święta.
Jakże serdecznie ugościła nas 
szczęśliwa i rozradowana Jubi­
latka, którą tego dnia odwiedzi­
li przedstawiciele Prezydium DRN 
Grunwald, delegacja Związku 
Emerytów i Rencistów, uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 80, przyja­

ciele, znajomi, rodzina...
Raz jeszcze składamy p. Różań­
skiej życzenia zdrowia i dalszych 
pogodnych dni, jakich jej życie 

od wielu lat nie skąpi. (now) 
Fot. — K. Przychodzkl

J. Sarnowskiego z Zielonej 
— g. 10—18 (do 31 hm.).

Góry

nv?i irv

Szpital Miejski im. Strusia 
ki Młodych 7. tel. 511-11) - 
rurgia, interna, okulistyka.

(Wal- 
- chi-

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 6*W-66: ooradv lekar­
skie, tel. 637-35 dla m. Poznania; 
podstacje: ul. Kórnicka 8. Bukowa 
1 i Ugory 18 — cała dobę.

Ambulatoria: (Chełmońskiego 20) 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę: pediatryczne — g. 1*~ 
stomatologiczne — R. 18—7; chi­
rurgiczne I ul. Kórnicka 8. tel. 
707-19 _ cała dobę: chirurgiczne II 
ul. Kasnrzaka 16. teL 623-55 — 
całą dobę;

Wojewódzka Stacja PR — UJ- 
Kościuszki 103) telefon 566-66. dla 
powiatu poznańskiego.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11
(czynna cała dobę) Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

53

Miejska Lecznica dla zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. teL 67-24-14, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM U 

Fala 1322 i UKF 66.62 MHz (do 
„ 17): 7.45 „Błękitna sztafeta .
8.15 Ork. i sol- w rep. ro’ry^'i 
8.44 Konc życzeń: 9 Dla kl. HI t 
IV Pan Mvślicki zjawia Me na 
zawołanie”. 9.25 Muz. balet. Kur 
pińskiego: 10 „Lalka” pow.: 10 20

GŁOS WIELKOPOLSKI A
Nr 83 (7489)

Ctan 1 potrzeby oraz perspektywy rozwoju placówek 
handlowych i usługowych były tematem wczorajszej 

sesji DRN Grunwald. Zasadniczy referat wygłosił kierownik 
Wydziału Przemysłu i Handlu — B. Grodzki.

prowadza 
W zeszłym 
budowano 
dzielne.

Wydaje 
kierunek,

si” remont kanit-’lnv. 
roku 11 mieszkań prze- 
na 22 mniejsze, samo-

się, że ten słuszny 
wytyczony przez

władze miejskie, jest jeszcze 
zbyt powolnie realizowany. Co 
roku bowiem w naszym mie­
ście remontuje się około 300 
budynków. Zatem 11 mieszkań 
orzebudowanych na mniejsze 
nie jest liczbą imponującą. 
Miejmy nadzieję, że w tvm ro­
ku uczyni się więcej dla po­
prawy warunków w mieszka­
niach wielorodzinnych.

Od kilku lat otacza się coraz 
większą opieką domy prywatne. 
W tym np. roku na ogólną liczbę 
około 300 remontowanych domów, 
231 stanowią h”dvnki prvwntne. Te­
goroczne nakłady na kapitalne re­
monty wynoszą ponad 86 min zł. Z 
tej kwoty przeszło 70 min. zł prze­
znacza się właśnie na generalne 
remonty prywatnych domów mie­
szkalnych.

Na temat potrzeb gosnodar- 
ki komunalnej i mieszkanio- 
wei obradować będą radni na 
sesji RN Poznania. Odbędzie 
sie ona w piątek, 15 bm„ o go­
dzinie 16, w sali posiedzeń przy 
ni. Kolegiackim. Podczas sesji 
omówiona bedzie działalność 
Wydziału Gosnodarki Komu­
nalnej i Mieszkaniowej Prezy­
dium RN Poznania. Miejskiego 
Zjednoczenia Gosnodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej o- 
raz Wydziału Komunikacji. W

Fel. muz. J. Waldorffa: 10.50 Aud.
pt. „O poznaniu zmysłowym”;
ll Dla kl. VII: Wychowanie oby 
watelskie”: 11.20 Konc. Ork. PR 
w Łodzi: 12.10 „Konc. z polone­
zem”: 13 Dla kl. VI, VII i VIII:
.Spotkanie z przyroda’

swojska nutę: 
piej. taniej”: 1

13.40
i”; 13.25 Na
Więcej, le-

14 Wiersze M. Dzlacz
ka: 14,10 W kręgu muz. romant.; 
15.05 z życia ZSRR: 15.30 Dla dzie 
ci: „Od Apeninów do Andów”;
16 „Popołudnie z młodością”; 18 
Konc.: „Przeboje zawsze młode”; 
18.40 Muz. i Aktualn.: 19.05 „Z księ 
garskiej lady”: 19.20 „List z Pol­
ski”: 19.35 Z nagrań wielkich arty 
stów radź.: 20.26 Kronika sport.; 
20.10 „Spotkania z opera”: 21.30 
„Wodorosty sięgaja nieba”; 22 
„Ludzie i kontvnenty”: 22.20 Muz. 
tan.; 0.10 Progr. z Rozgł. PR w 
Poznaniu.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 12.05,
15. 20. 23, 24.

PROGRAM
69,74 MHz; 8

L 2. 2.55.

II: Fala 407 m 1 UKF 
Muz. tydz Poznania

omówi dr J. Młodziejowski: 8.35 
„Świat i my”; 8.55 Konc. Ork. 
Rozgł. Wrocł. PR: 9.45 Polska mu­
zyka lud.: 10.25 „Wiklinowe fo­
tele” — frag. mikropow. D. 
Tatarki: 13 Czas dobrych gospoda 
rzy: 13.25 „Notatki z Kołobrzegu”;
13.45 P. Dukas — Poemat tan. „La 
Peri”; 14.05 W rytmie paryskiego 
walczyka: 14.15 Kalejdoskop kult.;
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 „Pod 
dachem świata*'': 15.20 Z ulubio­
nych operetek- 15.50 ..W obiekty­
wie nauki”: 17.10 Gra Pozn. 15-tka 
Radiowa: 17(35 Aud.: „Grzeczność 
nie iest nauka łatwa”: 17.50 Aud. 
ekon. K. Pierzchlewicza: 18.10 
Aud. dla młodzieży: ..Moja wiel­
ka przvgoda”: 18.30 Uniwersyt. 
Rad.: „Myśliciel > lego epoka” — 
felieton 1 w oprać. J. Górskieeo 
pt.: „Badacz przeszłości”: 18.45 
Wvższv kurs j. frane.: 19.05 Wie­
czór lit.-muz.: 19.07 Nainowsze na 
grania płvtowe: 19.30 Zespół Dzie 
wiątka; 20 Katowicki Zesp. Rozr.

W księgarniach poznańskich 
będzie dzisiaj można uzyskać 
autografy na książkach od 
dwóch pisarzy poznańskich. 
W ramach II Dekady Pisarzy 
książki swe będą podpisywać: 
Eugeniusz Paukszta i Gerard 
Górnicki.

W twórczości E. Paukszty 
przebija przede wszystkim pro 
blematyka ziem zachodnich i 
północnych. Podpisywać on bę 
dzie swe powieści w księgarni 
przy pl. Wielkopolskim 4, i to 
w godz. 17—18.

W tym samym czasie będzie 
można uzyskać autograf G. 
Górnickiego, prezesa Związku 
Literatów Polskich w Pozna­
niu, autora licznych powieści i 
opowiadań, w księgarni przy 
al. Marcinkowskiego 21.

Równocześnie odbędzie się 
dzisiaj spotkanie autorskie z 
Jerzym Ziomkiem, i to o godz. 
17.30 w Księgarni Kolporter- 
skiej „Domu Książki” przy ul. 
Dzierżyńskiego 39. Na to spot­
kanie proszeni są wszyscy kol 
porterzy zakładowi, (stach).

00030800000
Jerzy R„ uczeń kl. VIII — Naj­

lepiej ukończyć Liceum Ogólno­
kształcące. (606)

L. R. Poznań — Szkoła Podsta­
wowa d’a Pracujących mieści się 
w Poznaniu przy ul. Czerwonej 
Armii 65. Szkoła przyjmuje mło­
dzież i dorosłvch w wieku od lat 16 
do 60, tak pracujących jak też o- 
soby nie pracujące zarobkowo.

(601)

„Metrum”; 20.25 Humoreska J- 
Przybory: ..Widok z balkonu”;
20.31 Ork Manuela w tan. rytm.;
21.31 „Podróże muzyczne” — „Po 
preludia na Majorkę”; 22.01 „My­
śli nieuczesane” St. J. Lecą: 22*05 
Utwory skrzypcowe — J. Sitków 
skiego: 22.20 „Gdzieś mord dojrzę 
wa” — poemat Zb. Jerzyny: 22.35 
„Horyzonty muzyki”; 23.15 „Prze-
e1adv i poglądy” 
ce polskie.

WIADOMOŚCI:

23.25 Dawne taA

5.30, 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.05, 16, 19, 21. 23.50.

PROGRAM IH: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Quodlibet — czvli co kto lu­
bi: 17.30 „Mity greckie”: 17.40 
Spotkanie z chórem Juranda: 18 
Ekspresem przez świat: 18.05 
UU-KF — magazyn: 18.45 Tylko po 
hiszpańsku: 19 Czytamy pamiętni 
kl; 19.15 Ocean piosenki: 19.40 Zło
te płyty .Polskich Nagrań”:
2o Coś w tym iest — rozmowa o 
filmach: 20.15 Pod szafirowa Igła; 
20.40 Albośmy to jacy tacy; 20.55 
Trzy zmiany przv dwóch forte­
pianach: 21.10 Złote płyty „Pol­
skich Nagrań”; 21.37 „W oparach 
absurdu”: 21.52 Opera tyg. G. Ver 
di’ego: „Trayiata”: 22.07 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — „The Ani- 
mals”; 22.15 Co wieczór powieść: 
..Hrabia Monte Christo”: 22.45 Pio 
senkl przy harmonii i bałabajce; 
,73 Górskie krajobrazy — A. Mic­
kiewicz: 23.05 „Muzyka nocą” — 
konc. rozrywk.: 23.50 Na dobranoc 
śpiewa S. Endrigo.

TELEWIZJA

Wiele uwagi poświęcił on 
peryferiom, które nie posiada 
ją jeszcze dostatecznej liczby 
sklepów i punktów usługo­
wych. Opracowany plan bu­
dowy pawilonów handlowych 
właśnie na tych terenach jest, 
niestety, realizowany z opóź­
nieniem. Przyczyną tego jest 
przede wszystkim brak mocy 
przerobowej. Wprawdzie na 
Grunwaldzie istnieje Dzielni­
cowe Przedsiębiorstwo Reinon 
towo-Budowlane, jednak głów 
nie zajmuje się ono remonta­
mi kapitalnymi domów miesz­
kalnych. Kłopoty zatem ze 
znalezieniem wykonawców po 
wodują znaczne opóźnienia w 
budowie pawilonów handlo­
wo-usługowych, na które cze 
kają m. in. mieszkańcy Zato- 
rza, Kotowa i Fabianowa.

B. Grodzki poruszył także 
zagadnienie modernizacji ist­
niejących placówek. Niestety, 
unowocześnianie sklepów prze 
biega opornie. Tymczasem 
wiele placówek, zwłaszcza 
przy centralnej ulicy Grunwal 
du — Głogowskiej nie posia­
da podstawowych wymogów 
sanitarnych i bhp.

Sporo istotnych spraw poru 
szył też w koreferacie prze­
wodniczący Komisji Zaopa-
trzenia Ludności Z. Fili-
piak. Zdaniem Komisji zbyt 
mało uwagi poświęca się prze 
budowie sklepów. Sprawa nie 
jest nowa, mówi się o tym 
często, jednak niewiele zmie­
nia się pod tym względem na 
lepsze. Zbyt długo też trwa
otwieranie sklepów w
nowym budownictwie. Zdarza 
się, że uruchomienie placówek 
następuje kilka miesięcy po 
oddaniu domu do użytku. Z. 
Filipiak poświęcił także wie-
le uwagi usługom, których 
dal jest jeszcze za mało 
dzielnicy.

W dyskusji podkreślano 
tychczasowe osiągnięcia

na 
w

do 
w

handlu i usługach, lecz równo 
cześnie zwracano uwagę na 
istniejące jeszcze braki i nie 
domagania. Na temat braku 
na Grunwaldzie baru szybkiej 
obsługi i restauracji diete-

Stop, dziecko na drodze!

tycznej mówiła radna H. Sob­
czyk. W niektórych sklepach 
jedna ekspedientka sprzedaje 
pieczywo i ciastka, a także ka 
suje pieniądze, co zdaniem H. 
Sobczyk nie powinno się zda­
rzać. O braku punktu pogoto­
wia krawieckiego i pijalni pi­
wa mówiła m. in. radna J. Wit 
kowska.

Radni mówili także m. in. o 
złym zaopatrzeniu niektórych 
sklepów, niewłaściwym roz­
mieszczeniu usług i trudnoś­
ciach transportowych, (a)

Przygotowania do kolejnego etapu akcji
Akcja propagandowa „Stop, dziecko na drodze!” zainicjo­

wana przez Klub Motorowy Dziennikarzy weszła w 
drugi etap. Pierwszy zakończył się bardzo miłym dla nas ak­

centem. Województwo poznańskie, wraz z okręgiem katowic­
kim, zdobyło pierwsze miejsce w ogólnopolskim współza­
wodnictwie.
W tym roku przybyło kon­

kurentów. Do współzawodnic­
twa włączyły się województwa 
bydgoskie i łódzkie oraz mia­
sto Łódź. Utrzymanie przodu­
jącej pozycji nie będzie więc 
łatwe. Dużą pomocą powinny 
być powiatowe komitety akcji 
które w naszym województwie 
powołano w tych dniach. Wię-

CZWARTEK: 10—11.30 — odtwo­
rzenie meczu piłki nożnej o Pu­
char Klubowych Mistrzów Euro­
py „Górnik” Zabrze, — „Manche- 
ster-United”; 11.55—12.30 — Język 
poi. dla kl. VII — E. Orzeszkowa

ka TV 
łów II

C”; 15.45—16.15 — Politechni 
— Wytrzymałość materia- 
rok. „Skręcanie prętów” 
16.25—16.55 — Politechnika

TV — Wytrzymałość materiałów”
II rok. „Laboratoryjne 
skręcania” (K-ce); 17 —
bratkiem” v 
przygoda M.
film z s. , 
ode. VII pt.

progr.

badanie 
.Ekran r 
.Pisarska

Szypowskiej” oraz
„Rycerz Zawierucha” 
. „Zazdrość”; 18.05 -

„Weterynarla i ekonomia”; 18.20 — 
„Nad Odrą I Bałtykiem”; 18.50 — 
Przegl. muz.; 19.20 — Dobranoc
dziennik; 20.05 —
mag. gosp.; 
śmierć” —

20.35
Horyzonty” — 

— „Kto zabił
wid. sens.-krymin. Z.

Zeydlera-Zborowskiego; 21.35 —
Refleksje; 22.05 — Dziennik TV: 
22.25 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9.35 — „Spotkanie się 
latem” — film fab. prod. NRD; 
10.55—11.25 — Historia kl. VII — 
„Wiek odkryć i wynalazków”;
12.45—13.15 Zajęcia techniczne
kl. VIII „Kropka, kreska”; 15.45— 
16.15 — Politechnika TV — Fizyka 
I rok. „Zderzenia ciał”: 18.25 Po­
litechnika TV — Fizyka I rok. 
„Dynamika ciała sztywnego” cz. I; 
16.55 — Dziennik; 17 — Dla dzieci 
„Zręczne ręce”; 17.15 — Kino Fil­
mów amatorskich: 17.45 — „Czło­
wiek w biab/rń kołnierzyku” z 
cyklu: „Człowiek a ziemia”; 18.15 
— Kronika Tygodnia; 18.30 —
Wszechn. TV • 
z myszką”; 19

.Klub opowieści 
„Żarty nie na

żarty” — bajki — B. Hertza; 19.15
Dobranoc dziennik; 20.05

— Czwarta zmiana; 20.40 — Teatr
TV Ostrowski „Talenty
wielbiciele” — kom. obyczajowa: 
22.10 — 10 minut recenzji ; 22.20 —
„Fabryka kolorze”
.Profile kultury”: 22.50

cyk. 
Dzień -

nlk: 23.10 — Politechnika (powtó­
rzenie) (Gdańsk).

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

SpćłJzielcy wewłjsnym 
związku zawodowym
Wczoraj odbyło się posiedzę 

nie Prezydium WKZZ, na któ 
rym powołano Okręgową Ko­
misję Organizacyjną Związku 
Zawodowego Pracowników 
Spółdzielczości Pracy. W obra 
dach udział wzięli: sekretarz 
WKZZ E. Kowalski, sekretarz 
Głównej Komisji Organizacyj 
nej Z. Ściwierski oraz prezes 
WZSP T. Grabski.

Decyzja powołania związku

kszość tych komitetów już się 
ukonstytuowała i opracowała 
plany działalności na cały rok.

Pierwszym z tegorocznych 
zamierzeń komitetu naszego 
województwa jest apel do ro­
dziców zwłaszcza tych, którzy 
mieszkają w terenie, o ubiera­
nie swoich pociech w jak naj­
bardziej jaskrawe ubranka. 
Chodzi przede wszystkim o te 
dzieci, które do szkoły muszą 
chodzić bardzo uczęszczanymi 
szlakami komunikacyjnymi. 
Nawiązano już kontakty z han 
dlem, który przed nowym ro­
kiem szkolnym ma wprowa­
dzić na rynek kolorowe cza­
peczki, bereciki, koszulki, ręka 
wiczki, wiatrówki itp. Odpo­
wiednie rozmowy z przedsta­
wicielami handlu będą prowa­
dzone również podczas najbliż 
szych Targów Krajowych.

Za kilka dni w jednym z o- 
kien wystawowych Klubu Mię 
dzynarodowej Prasy i Książ­
ki znajdzie się kilkanaście 
zdjęć obrazujących osiągnięcia 
i dorobek naszego wojewódz­
twa w akcji „Stop, dziecko na 
drodze!” w ubiegłym roku, (s)

Koncert symfoniczny.
W piątek, 15 bm. o godz. 

19.30 i w sobotę, 16 bm., o g. 
18 w auli UAM odbędzie się 
koncert symfoniczny poświę­
cony muzycb L. van Beetho- 
vęna. I

Orkiestrą symfoniczną Pań­
stwowej Filharmonii dyrygo­
wać będzie gościnnie, po raz 
pierwszy na naszej estradzie 
Kazimierz Kord, dyrektor i 
kierownik artystyczny Teatru 
Muzycznego w Krakowie. So­
listka koncertu bedzie grecka 
pianistka Vasso Devetzi. (na)

zawodowego zrzeszającego
członków i pracowników spół­
dzielczości pracy, zasugerowa­
na przez VI Kongres Związ­
ków Zawodowych spotkała się 
z pełną aprobatą V Krajowego 
Zjazdu Delegatów Spółdziel­
czości Pracy. Do czasu zwo­
łania Krajowego Zjazdu Zw. 
Zaw. Pracowników Spółdziel­
czości Pracy w maju br. cało­
ścią prac związkowych woje­
wództwa poznańskiego kiero­
wać będzie 5 osobowe Prezy­
dium Okręgowej Komisji Or­
ganizacyjnej którego przewód 
niczącym jest W. Szukała.

(g)

Ą ... mieszkańcy ul. Szydłow­
skiej, pytając po co i dla kogo pół 
roku temu ustawiono na tejże uli­
cy drewnianą budę, która swym 
wyglądem ulicy nie zdobi.

A ... Czytelnik dziwiąc się, że 
nikt dotychczas nie zwrócił uwagi 
na brzydkie drewniane szopy u 
wylotu ulicy Kanałowej na Kole­
jową.

A ... Ignacy Mąka z Kobylnicy, 
który oddał do naprawy 22 listo­
pada ub. roku do punktu usługo­
wego ZURiT przy ul. Wielkiej 
aparat radiowy „Symfonia” i cze­
ka do dnia dzisiejszego na wyko­
nanie naprawy.

A Zakłady Energetyczne Po* 
znań-Miasto informując, że na uli 
cach: Naramowickiej i Burysława 
palą się już wszystkie lampy.

A Dyrekcja MPK wyjaśniając, 
że kierowca autobusu linii „52/3 
za niestosowne zachowanie się o* 
trzymał upomnienie.

A Administracja Domu przy ul. 
Dzierżyńskiego 35, zawiadamiajac. 
że wystąpiła do Dyrekcji PSS o 
usunięcie skrzynek z korytarza 
klatki schodowej.

A Dzielnicowy Rejon Dróg 1 ^lc 
leni Grunwald informując, że uło 
żeniem płytek chodnikowych przed 
blokami przy ul. Bułgarskiej 102 
108 winna zająć się administracja 
domów. (Js)

Ą ... Zakład Energetyczny Po­
znań - Miasto, informując, że na 
ulicy Winnej nie posiada żadnych 
urządzeń oświetleniowych.

Ą ... Zarząd Dróg, Mostów * 
Zieleni wyjaśniając, że nawierzch­
nia ulicy Winnej zostanie napra­
wiona 1 wyrównana w bieżącym 
.miesiącu, (js)

IhFimMUJEMI
Na wieczór poezji i

„Anna 1 Małgorzata” w wykona 
niu Teatru Propozycji „Parad 
zaprasza dzisiaj, o godz. 18, 
biblioteki miejskiej przy ul. Osm 
wej 14/16. „ „ .. nd-Zebranie członków ^^„„rzy 
mizmatycznej Polskiego T°hedzie 
stwa Archeologicznego oap_»aCu 
się dzisiaj, o godz. 16. w 
Górków, ul. Wodna 27. nłandH

Filmy turystyczne o rm* 
zostaną dzisiaj o godz. Lva”,śwletlone w Klubie „Mozaika , 
St. Rynek 73/74. ka Be-

Zespół gdyńskiego skrzyp lu_ 
niamina Marhuli wystąpi 20 
bie „Od nowa” Klu-
na zaproszenie PoznansKiego sta 
bu Jazzowego. Z kwartete 
nl wokalistka A. pu-Filia 23 Miejskiej Biblioteki 
blicznej przy ul. Hetmański^ , 
zaprasza dzieci dzisiaj św18' 
na pogadankę pt. -/L^^alce 8 
towa — udział dzieci w gloSj 
okupantem”. Pogadankę 
red. J. Markiewicz.14 III 1968


